
10 października
obrady Sejmu
WARSZAWA (PAP). Prezy­

dium Sejmu postanowiło zwo­
łać 24 posiedzenie Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej w dniu 10 października
1987 r Początek posiedzenia
o godz. 9.00 Porządek dzien­
ny posiedzenia przewiduje: —

wystąpienie prezesa Rady Mi­
nistrów w sprawie rządowego
programu realizacyjnego II

etapu reformy gospodarczej;
sprawozdanie komisji rolnic­
twa, leśnictwa i gospodarki
żywnościowej oraz komisji
prac ustawodawczych o rządo­
wym projekcie ustawy o na­
siennictwie.
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Z Sesji Rady Narodowej m. Krakowa

Usługi 1 komunikacja zbiorowa

wywołały najżywszą dyskusję
Ważne społecznie tematy: usłu­

gi, drobna wytwórczość i ko­
munikacja były równocześnie
przedmiotem obrad radnych w

czasie wczorajszej XXX zwyczaj­
nej. sesji Rady Narodowej . m.

Krakowa. Nic też dziwnego, że

dyskusja dotycząca tych proble­
mów toczyła się nie tylko na

sali, ale również w kuluarach
O usługach wiadomo, jest ich

wciąż mniej aniżeli potrzeb, a

niektóre po prostu zanikają. Bra­
kuje też wielu artykułów produ-

Rozmowy plenarne w ICC PZPR
--------- - ----------------------

Drugi dzień
H. J. Vogla w Polsce

Środa, 30 września, była dru­
gim dniem wizyty w Polsce
przewodniczącego Socja 1 demokra­
tycznej Partii Niemiec (SPD),
przewodniczącego frakcji SPD w

Bundestagu Hansa-Jochena Vogla.
W gmachu KC PZPR pod prze­

wodnictwem W. Jaruzelskiego i
H. J. Vogla odbyły się rozmowy
plenarne. Omówiono stan sto­
sunków między PRL i RFN, dla
których nienaruszalną podstawą
jest układ z grudnia 1970 r. Do­
konano również bilansu stosun­
ków PZPR—SPD. Z kolei w

gmachu Sejmu H.-Jochen Vogel
spotkał się z grupą członków Ra­
dy Konsultacyjnej przy przewod­
niczącym Rady Państwa. Gość
interesował się składem Rady
sposobem organizowania jej prac,
rezultatami przeprowadzanych na
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jej forum dyskusji. Z przewod­
niczącym SPD spotkał się też

wicepremier Zdzisław Sadowski.
Mówiono o programie i warun­
kach realizacji polskiej reformy
gospodarczej

W godzinach wieczornych, w

pałacu Rady Ministrów W. Jaru­
zelski podejmował Hansa-Jochena
Vogla obiadem. Wygłoszono prze­
mówienia.
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po prostu pię-
konserwator Jerzy Kowal-

od
żeby

Krakowie
Europy w

Rada Tan-

17. . października w

odbędzie się Puchar
10 tańcach. Światowa
cerzy Amatorów (ICAD), której
Polska jest członkiem od 1968
roku, w uznaniu zasług dla na­
szej aktywności międzynarodowej
przyznała nam prawo zorganizo­
wania tego turnieju. Rada dopuś
ciła też do turnieju na równych
prawach, pary krajów nie będą­
cych członkami ICAD — ? ZSRR
NRD i Bułgarii W Pucharze u-

czestniczyć będzie 16 par z 16
państw Polskę będą reprezento­
wali mistrzowie kraju: Krzysztof
Wasilewski — Karoliną Felska
z Olsztyna. Turniej odbędzie się
w Hal; .Wisły” gdzie jest dobry
nośny (ale zły kolorystycznie)
parkiet. Polskie Towarzystwo Ta­
neczne zabiega o wypożyczenie
składanego Darkietu z Central­
nego Domu Kultury w Karl-
-Marx-Stadt Podczas turnieju
grać bedzie Reprezentacyjna Or­
kiestra Marynarki Wojennej z

Gdańska. Gotowy jest już Pu­
char dla . zwycięzców autorstwa

krakowskiego rzeźbiarza Czesła­
wa Dźwigają Cna zdjęciu) (j r)

Fot Jadwiga Rubiś

♦ W 1817 r. założono Towa­
rzystwo Filomatów — tajne sto­
warzyszenie patriotyczno-społe
czne i samokształceniowe mło­
dzieży wileńskiej.♦ W 1904 r. urodził sie Wła­
dimir Horowitz, światowej sła­
wy pianista amerykański pocho­
dzenia ukraińskiego.♦W1927r. ZSRRiIran za­
warły pakt o nieagresji.♦ W 1944 r. Zarząd Główny
Związku Patriotów Polskich w

Było to 1 października
Moskwie powołał komitet pomo­
cy ludności Warszawy i ziem
wyzwolonych.♦ W 1967 r, telewizja radziec­
ka rozpoczęła nadawanie pro­
gramów w kolorze.

♦W' ’ ”’‘

Nasera
Egiptu
Sadat.

♦W
Bejrucie,

1979 r. po zgonie Abdeia
nowym prezydentem

mianowany został Anwar

1981 r. w stolicy Libanu.
____ eksplodowała bomba

w
" samochodzie zaparkowanym

przed siedzibą Organizacji Wy­
zwolenia Palestyny. Śmierć po­
niosło 50 osób. (wd)

Kopernik się uśmiechnął

Powąchajcie
cokół

— Jest piękny,

ski odchodzi kilka metrów

orusztowanego pomnika,
mieć lepszą perspektywę.

Pucujemy cokół. Jutro komi­
sja rzeczoznawców odbierze po­
mnik Mikołaja Kopernika, więc
dzisiaj sprawdzamy jak wyszło
złocenie liter, czy globusy się
trzymają i polerujemy. Suchą
ściereczką macham w rowkach
kolumny. Kilka dni temu kon­
serwatorzy nasycili kamień „ży­
wicą autorską”. Jak do tej pory

bez oporu informowali nas (i
Czytelników) o środkach i spo­
sobach konserwacji. Dzisiaj jed­

nak nie zdradzą co wchodzi w

skład „żywicy autorskiej”.
Mamy już wypróbowany i spraw­
dzony wcześniej sposób na kon­
serwację kamienia. Żywica au­
torska, to efekt naszych kilku­
letnich doświadczeń i — po pro­
stu — tajemnica firmy. Chcesz
popatrzeć? Wąchaj...

Wącham cokół. Kamień pach­
nie lasem (każdy z Czytelników
może sprawdzić, ale ludzie —

nie zadeptajcie podmurówki!)
Dwa dni temu odwiedził kon­

serwatorów dyrektor pobliskie­
go Liceum Ekonomicznego. Ucz­
niowie chcą pomnik otoczyć o-

pieką. Brawo licealiści! Z góry
wpraszamy się na uroczystość
przejęcia pomnika. Cieszymy
się, że trafi w dobre ręce i ma­
my nadzieję, że romantyczna
Grażyna, zadumany lirnik, do­
stojni Jadwiga i Jagiełło też

znajdą przyjaciół.
Zanim oficjalnie Kopernik

wyjrzy w pełnej, odrestaurowa­
nej szacie zza rusztowania, nie­
oficjalnie witamy kolejny odno­
wiony pomnik na Plantach
CJhwila jest intymna. Jerzy Ko­
walski i Agnieszka Kamska

(Dokończenie na str. 2)

Jerzy Kowalski } Agnieszka
Kamska wręczają uczonemu od­
restaurowany prezent.

Fot. JADWIGA RUBIŚ
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kowanych przez drobną wytwór­
czość Potrzeba rc-zwoju usług
jest ogromna. Jak wygląda to w

świetle przedstawionego radnym
programu do 1990 roku? Bardzo
ogólnie mówiąc, program przewi­
duje wzrost sieci usługowych o

około 1 076 zakładów Przy czym
więcej przybędzie zakładów rze­
mieślniczych aniżeli uspołecznio­
nych. Najbardziej aktywny w

olanowanym ro-zwoju jest WZGS
„Samopomoc Chłopska”. Pro­
gram nie zakłada niestety jedna­
kowego' wzrostu wszystkich
branż. Przybyć powinno przede
wszystkim zakładów usługowych
w branży remontowo-budowla­
nej i instalacyjnej, usług moto

ryzacyjnych. Natomiast o wiele
mniej przybędzie zakładów na­
prawczych sprzętu gospodarstwa
domowego, telewizorów, usług

■szewskich, fryzjerskich, kowal-
sko-ślusarskich czy fc-tograficz
nych. Wg programu, powinna
się poprawić sytuacja na nowych
osiedlach oraz na wsi, gdzie do
tej pory brakowało tego typu
działalności Pomyślano również
o zapewnieniu lokali dla

(Dokończenie na str. 2)

MINISTER spraw zagranicz­
nych ZSRR, E. Szewardnadze
przybył wczoraj do Argentyny z

wizytą oficjalną na zaproszenie
rządu argentyńskiego. Jest to

pierwsza w historii wizyta sze­
fa dyplomacji radzieckiej w tym
południowoamerykańskim pań­
stwie.

WICEPREZYDENT USA — G.
Bush po pobycie w Polsce prze­
bywał w środę w RFN, gdzie
odbył serię rozmów politycznych.
Zarówno kanclerz Kohl, jak i
minister spraw zagranicznych
Genscher zapewnili Busha o

całkowitym poparciu rządu RFN
dla polityki rozbrojeniowej USA,
przy czym kanclerz wręcz ape­
lował, aby dialog rozbrojenio­
wy obu wielkich mocarstw ąa-
kończył się finalnym porozumie­
niem jeszcze w tym roku.

Z® świata

W ŚRODĘ delegacja Sejmu PRL
pod przewodnictwem marszałka
Sejmu R. Malinowskiego zosta­
ła przyjęta przez M. Drulovicia,
przewodniczącego Związkowej
Konferencji Socjalistycznego
Związku Ludu Pracującego Ju­
gosławii (SZLPJ).

W ŚRODĘ przepłynęły cieśni­
nę Ormuz w kierunku północ­
nym kolejne okręty amerykań­
skie, wiozące zaopatrzenie dla
okrętów już znajdujących się w

Zatoce Perskiej. Stany Zjedno­
czone mają w tym regionie pra­
wie SC morskich jednostek wo­
jennych.

PRZEDSTAWICIELE indyj­
skiego ministerstwa spraw za­
granicznych i obrony poinformo­
wali w środę, że w ub. tygod­
niu oddziały pakistańskie zaata­
kowały indyjski stan Dżammu i
Kaszmir w rejonie lodowca Sia-
ezen. w górach Karakorum.

Wyższa Szkoła Pedagogiczna
wkroczyła w 42 rok działalności

Wyższa Szkoła Pedagogiczna
im. Komis ii Edukacji Narodowej
jako pierwsza zainaugurowała
nowy rok akademicki. Na uro­
czystość przybyli m. in. wicemi-

Fot JADWIGA RUBIŚ
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„Spłacimy ten dług"

Kolegium Opolskie i Sanockie

przekazane Uniwersytetowi
Wczoraj uroczyście przekazano

Uniwersytetowi Jagiellońskiemu
cztery odrestaurowane kamieni­
ce: secesyjną tzw. „willę pod
Stańczykiem” przy ul. Batorego

amnmmDigmmiiniinimimumiiHmmiimmmnmmimisnmmi

12 — budynek, który na mocy
Uchwały Senatu UJ nosi teraz

nazwę „Kolegium Sanockiego”,
gdyż odremontowany został dzię­
ki pomocy finansowej i mate­

riałowej miasta Sanoka i sanockie­
go „Stomilu” (koszt remontu: 70
min zł); trzy sąsiadujące ze so­
bą dc-my przy ul Gołębiej 14, 16
i 18 Wszystkie pochodzą z prze­
łomu XV i XVI wieku Łączny
koszt ich remontu: ok. 225 min
zł Noszą dziś nazwę „Kolegium
Opolskiego”, bo w ich odnowie­
niu walnie dopomogło woje­
wództwo opolskie Do wyremon­

towanych kamienic wprowadzają
się Instytuty: Filologii Polskiej
oraz Pedagogiki.

W czasie uroczystości głos za­
bierali kolejno: rektor UJ prof
Aleksander Koj, który przypo­
mniał wielowiekowe tradycje
więzi Uniwersytetu z ziemiami:
opolską, sanocką, krośnieńską i

(Dokończenie na str. 2)

nister oświaty i wychowania Ta­
deusz Wieczorek, sekretarz KK
PZPR - przewodniczący Rady
Społecznej WSP Henryk Ichas.

wiceprezydent m Krakowa Jan
Nowak oraz delegacje władz o-

ściennych województw, rektorzy
krakowskich uczelni przedstawi­
ciele konsulatów generalnych
ZSRR i USA

Przemówienie inauguracyjne
wygłosił rektor WSP prof. dr
hab. Mieczysław Rozmus. Mówił
o zakończonei kadencji władz u-

czelni, prezentując nowe kole­
gium rektorskie. W nowy rok a-

uruchomi
astrono-

Gorcach.
słowach

Krak-

kademicki wkracza 6 tys. stu­
dentów. na 17 kierunkach stacjo­
narnych i 15 zaocznych. Studio­
wać będą na 3 wydziałach: Hu­
manistycznym. Matematyczno-Fi-
czyno-Technicznym • Geograficz-
no-Biologicznym. Studia na I ro­
ku rozpoczyna 836 studentów.

Wyższa Szkoła Pedagogiczna z

początkiem listopada
własne obserwatorium
miczne na Suhorze w

Rektor w serdecznych
dziękował załogom HiL
budu” i żołnierzom 6 PBPD za

pomoc w transporcie instalacji
teleskopu '600 mm średnicy pro­
dukcji Carl Zeiss-Jena) najwięk­
szego jakj będzie na terenie Pol­
ski południowej.

Odbyła się uroczystość wręcze­
nia odznaczeń i nagród ministra
nauki i szkolnictwa wyższego
orzyznanvch oeda^ogm i nraeow-

nikom Uczelni. Krzyże Kawa­
lerskie OOP otrzymali: dr Jan
Pilecki dr Lucjan Polak, dr Ali­
cja Rakowska, orof dr Januz
Sławiński dr hab Janina Wycze-

(Dokończenie na str. 2)
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JUTRO pogoda w rejonie

Krakowa kształtować się
będzie pod wpływem wy­
żu. Zachmurzenie umiar­
kowane i duże. W nocy
możliwe rozpogodzenia.

Temp. min. nocą 2, maks dniem 12
st. C. Wiatr słaby z kier. wsch. Dziś
rano wilgotność powietrza wynosiła
98 proc.

Oto ostatnia grupa zwiedzają­
cych Kopalnię Soli w Wieliczce
przed rozpoczynającym się re­
montem szybu Daniłowicza. Bi­
letem wstępu dla 30-osobowej
grupy były pamiątkowe dyplo­
my wydane prze2 Dyrekcję Ko­
palni i Rozgłośnię Polskiego Ra
dia w Krakowie, która zaini­
cjowała owo pożegnalne zwie­
dzanie. Dyplomów było tylko
30, chętnych znacznie więcej... W
grupie „szczęśliwców” znaleźli
się m. in. 6-letni Krzyś z mamą,
który kopalnię widział po raz

pierwszy i starsza pani, która
powiedziała nam. że była w Wie­
liczce przed wojną jako 17-latka.

Mijaliśmy ekipę austriackiej TV,
która wczoraj filmowała kopal-

nię. przewodnicy kończyli opro­
wadzać turystów z USA, Belgii,
trzecioklasistów z Zabrza. Chwi­
lę wcześniej kopalnię opuściła
delegacja ministerialna ZSRR.
W dniu wczorajszym Wieliczkę
zwiedziło 106 grup wycieczko­
wiczów, przeciętnie po 30—40
osób. Następni przyjdą za 2
ta...

Zapytałam przewodnika,
od jutra jest bezrobotny?

— Nie, ja jak i moich 200
lęgów jesteśmy przewodnikami
zakładowymi ą więc pracowni
kami kopalni oprowadzającymi
wycieczki w czasie wolnym od
pracy. Jutro normalnie pójdzie
my do pracy... (j.r.)

Fot. JADWIGA RUBIŚ
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Drastyczne kary
LONDYN (PAP). James Ander­

son. szef policji w Manchesterze,
drugim co do wielkości mieście
brytyjskim, jest zdania, że noto­
rycznych przestępców seksual­
nych należy kastrować w imię
„przywrócenia zdrowia moralne­
go narodu”. W wywiadzie dla
niezależnej brytyjskiej, sieci ra­
diowej oświadczył, że jedynie u-

czynienie przestępcy „fizycznie”
niezdolnym do popełnienia tego
rodzaju zbrodni może powstrzy­
mać go od dalszych przestępstw
na tle seksualnym. Doświadczenie
wielu lat pracy w policji, a zwła
szcza kontakt z osobami, którym
przestępcy seksualni przysporzyli
cierpień, zadecydowały o tak su­
rowej postawie J. Andersona
wobec tych zbrodniarzy i zbo­
czeńców.

Nie ma miesiąca, by nie nade­
szła wiadomość o zakłóceniach w

komunikacji lotniczej gdzieś na

świecie, spowodowanych strajka
mi kontrolerów lotów. Ubiegły
tydzień przyniósł gwałtowne za

ostrzenie, trwającego już od pe
wnego czasu, konfliktu między
kontrolerami a dyrekcją belgij
skich linii lotniczych „Sabena”
W sierpniu br. dwukrotnie zaże
gnywano strajki na lotniskach
decyzją sądu w Brukseli, który
zagroził kontrolerom wysokim’
grzywnami. W tym miesiącu sad
uwzględnił jednak wniosek za
togi .jSabeny” o zezwolenie na

strajk, wychodząc z założenia, że
samoloty mogą w tym czasie lą­
dować w sąsiedniej Holandii
Bezpośrednim powodem protestu
który całkowicie sparaliżował
pracę belgijskich lotnisk, było
zawieszenie w czynnościach służ­
bowych jednego z kontrolerów,
któremu zarzucono popełnienie
groźnego błędu Omal nie doszło
do zderzenia dwóch samolotów

podchodzących do lądowania na

lotnsku Zavei<ten pod Brukse­
lą Inne stanowisko zajęło kiero­
wnictwo związków zawodowych,
uznając, iż w zaistn alej sytuacji
ów kontroler nie może ponosić
pełnej odpowiedzialności za incy­
dent. Rzecz w tym. >ż przy wciąż
rosnącej liczbie lotów, szczupła
obsługa tamtejszej wieży kon­
trolnej już nie wystarcza. Podo­
bna sytuacja jest na innych za-
-hodnwenropejskich i amery­
kańskich lotniskach, odzie licz­
ba startów ; lądowań lawnowo
rośnie a warunki pracy i pła-
y obsługi lotnisk pogarszają s ę.

konflikt' w .Saberiie" udało się
'ymczasowo zażegnać obietnicą
powiększenia liczby etatóro. ale
bez rozbudowy lotnisk, budowy
pojemniejszych samolotów oraz

zapewnienia odpowiedniej kczby
osób naziemnej obsługi takie za­
targi będą się powtarzać. No
zdj.: na wieży kontrolnej.

(1-k) Fot. TIME
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notatki
filmowe
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Kilka miesięcy temu był ten
film najgłośniejszą chyba a-

trakcją Konfrontacji Filmo­
wych. Teraz wszedł na nasze

ekrany na zasadzie przedpre-
miery i chyba również nie po­
trzebuje żadnej reklamy. Wy­
reżyserowany przez znanego,
amerykańskiego twórcę (m. in.
głośnego filmu „Czyż nie do­
bija się koni”) Sydneya Pol-
lacka zdobył w zeszłym roku
aż siedem Oskarów, m. in. za

najlepszy film roku, najlepszą
reżyserię, scenariusz, zdjęcia
(Davida Watkina) i muzykę
(Johna Barry), a właśnie mu­
zyka jest tu zupełnie szczegól­
na i warta zauważenia. Piszę
o tym na wstępie, bo znako­
mite wkomponowanie tej mu­
zyki w film polega również i
na tym, że niemal się w ogóle
o niej nie myśli. A rzecz jest
pomyślana rzeczywiście orygi­
nalnie, bo obok autentycznej,
ludowej, afrykańskiej muzyki
pojawia się tu osadzony na

prawdziwej prerii, między
prawdziwymi małpami, sam

Wielki Mozart. Sceny, gdy
małpy słuchają Mozarta z

płyt kręcących się na starym
patefonie należą na pewno do
najbardziej zaskakujących.

Ale muzyka to tylko jedna
z wartości. Najbardziej zaś
widoczną wartością jest
gwiazdorską obsada, składają­
ca się z Meryl Streep, Rober­
ta Rcdforda i Klausa Marii
Brandauera, niedawnego Me­
fista i Pułkownika Redlą ze

znanych filmów pod tymi wła­
śnie tytułami.

Ta gwiazdorska obsada tak­
że zapracowała na sławę tego

filmu. Zresztą powieść-wspom-
njenie, która stała się podsta­
wą ekranowego utworu już z

samego swojego charakteru
nadawała się do adaptacji.
Duńska arystokratka — Ka-
ren Blixein, wydając powieść
w 1934 roku pod męskim
pseudonimem Isaka Dinesena
(nie wiadomo zresztą dlaczego
akurat pod męskim, wszak
jeszcze dziś na filmie widać
opary prawdziwie babskiego
sentymentalizmu) zrobiła tym
samym obrachunek ze swoimi
siedemnastoma latami życia

r1913—1930) spędzonymi w Ke­
nii. Zawarła w powieści całą
swoją fascynację Afryką, roz­
snuła opowieści o polowaniach
i o miłości, a krytycy ówcze­
śni zauważyli, że chodzi tu
nie tylko o miłość między ko­
bietą i mężczyzną, ale przede
wszystkim o miłość właśnie do
Afryki Czuły opis bezkre­
snych przestrzeni, żar każdego
momentu, naturalne poczucie
własnej obcości, a potem po­
wolne wchodzenie w Afrykę,
rozkochanie się w specyfice
jej krajobrazów i kultury,
niebezpieczeństwo każdej
chwili, bliskość z ludźmi, pa­
tos spotkań z królewskimi
zwierzętami a na tym tle, jak­
by wzmocniona wysoką tem­
peraturą klimatu — sentymen­
talna opowieść o miłości do
łowcy lwów, człowieka pełne­
go fantazji i brawury, barwy
i jedynej w swoim rodzaju,
niepowtarzalnej energii —

czyż nie jest to rejestr ele­
mentów idealnie stworzonych
dla kina? Nic więc dziwne­
go, że z prawdziwym mistrzo­
stwem zostało to wszystko na

ekran wprowadzone. A prze­
cież właśnie w tym miejscu
trudno nie zauważyć, że film
zafascynowany tyloma możli­
wościami i szansami obrazowy­
mi... zatrzymał się jakby na

wysokości samego obrazu.
Pewnie to właśnie nie pozwo­

liło twórcom przekroczyć pro­
gu... tajemnicy Afryki, a nam

odczuć całej jej groźnej po­
tęgi i całej siły jej dramatyz­
mu. Afryka pozostała tylko i-
lustracją niebezpieczeństw, na

jakie narażony został biały
człowiek. Ale jest to także su­
mą niebezpieczeństw... podnie­
cających. wyzwalających moż­

liwości emocjonalne w dziedzi­
nie sentymentalnej miłości
kobiety i mężczyzny. Właśnie
ta miłość stała się na filmie
najważniejsza, choć i ona po­
woduje takim właśnie przed­
stawieniem. że cały film jest
tylko melodramatem. Senty­
mentalizm nływa tu tak obfi­
cie: Meryl Streep, wspaniała,
charakterystyczna aktorka
orzeżywa tu taką głębię swo­
ich sentymentalnych uniesień
do pięknego jak zwykle Ro­
berta Redforda. że nic, tylko
siedzieć i płakać ze wzrusze­
nia.

Szkoda tego nakładu środ­
ków, tych zdjęć cudownych,
aby to wszystko było tylko i-

lustracją miłości?
MARIA MALATYNSKA
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Usługi i komunikacja
(Dokończenie ze str. 1)

sług w nowym budownictwie
zgodnie z obowiązującymi nor­
matywami i uwzględnieniu w

planach zagospodarowania prze­
strzennego terenów z przezna­
czeniem na lokalizację zakła­
dów usługowych. Za bardzo wa­
żne uznano przydzielanie lokali
zastępczych w przypadku, jeśli
dotychczasowe trzeba opuścić np.
ze względu na rewaloryzację ze­
społów zabytkowych. Nie mniej
istotne jest opracowanie metod
rozwijania i doskonalenia kształ­
cenia zawodowego oraz szersze

stosowanie ulg i zwo-lnień w po­
datku od nieruchomości, czyn­
szach i w innych opłatach tere­
nowych.

Dyskutanci, niestety, przeważ­
nie dość pesymistycznie wyraża­
li się o możliwościach rozwoju
usług i poprawie ich jakości.
Np. Józef Fijał z Krakowskiego
Związku Spółdzielczości Pra­
cy stwierdził, że kłopoty surow-

cowo-materiałowe, a także brak
lokali i niskie zarobki (podniesie­
nie wynagrodzeń o ponad 12
procent zwiększa natychmiast
podatek) sprawią, że spółdziel­
czość nie tylko się nie rozwinie,
ale nastąpi jej regres. Podobnie
mówili inni.

Prawdziwą burzę wywołał te­
mat komunikacji masowej Rad­
ni przede wszystkim z okolicz­
nych podkrakowskich miejsco­
wości przekazywali uwagi i
wnioski swoich wyborców, doty­
czące kłopotów z dojazdem do
Krakowa Również istotnym pro­
blemem jest komunikacja miej­
ska. Wyczerpuje się tabor, ma­
leje zatrudnienie, brakuje za­
jezdni z prawdziwego zdarzenia,
a zajezdnia autobusowa przy ul.
Łokietka mimo pomocy i przy-

'dopiero za kilka lat. Do najbar­
dziej obciążonych linii autobu­
sowych należą m. in.: „128”
„A”, 147”, najwygodniej jeździ
się autobusem nr „155”, „146” i
„120bis”. A w tramwajach naj­
wygodniej jeździć- „2”, najgorzej
„22”, „26”, „3”, „14”.

Oprócz tych tematów na sesji
oceniono również wykonanie pla­
nu rocznego i budżetu w I pół­
roczu oraz przyjęto założenia do
szczegółowego planu zagospoda­
rowania przestrzennego osiedla
zabudowy jednorodzinej „Wró-
blowice”

W obradach udział wzięli m.

in.: sekretarz KK PZPR Józef
Szczurowski, prezydent Tadeusz
Salwa, dyrektor departamentu
komunikacji miejskiej Minister­
stwa Komunikacji Zbigniew Mi­
kulski. Obrady prowadził prze­
wodniczący RN m. Krakowa A-
polinary Kozub i wiceprzewod­
niczący Ludwik Bernacki. (bog)

Krakowa Również istotnym pro­
blemem jest komunikacja miej­
ska. Wyczerpuje się tabor, ma­
leje zatrudnienie, brakuje za­
jezdni z prawdziwego zdarzenia,
a zajezdnia autobusowa przy ul.
Łokietka mimo pomocy i przy­
chylności władz gotowa bedzie

blemem jest komunikacja miej­
ska. Wyczerpuje się tabor, ma­
leje zatrudnienie. brakuje za-

a zajezdnia autobusowa przy ul.

chylności władz gotowa bedzie

Po serii badań, dokonanych
przy pomocy komputerów i
zdjęć satelitarnych, uczeni ame­
rykańscy twierdzą, że nasza pla­
neta jest ciągle „bombardowa­
na” z kosmosu. Ich zdaniem w

ciągu ostatnich 600 min lat do­
szło do ok. 2 tysięcy przypad­
ków zderzeń Ziemi z asteroida-
mi. Naukowcy ci odkryli na na­
szym globie 102 miejsca, które
potwierdzają tę teorię.

TOTEK
EXPRESS LOTEK: 2, 3, 17, 34, 42
SUPER LOTEK: 3, 12, 27, 39, 38,

43, 47
DU2Y LOTEK płaci — I los.: za

„5” prem. po ok. 398.000 zł, za „5”
zw. po ok. 27.500 zł, za „4” po ok.

650zł,za„3”po42zł©IIlos.:
za „5” po ok. 58.000 zł, za „4” po
ok. 1.300 zł, za „3” po 112 zł

żałobnej

Był żołnierzem Września, wal­
czył w 2 Batalionie Obrony Naro­
dowej. Internowany na Węgrzech,
znalazł się w 1942 roku na Bli­
skim Wschodzie w Polskich Si­
łach Zbrojnych. Skierowany do
Wielkiej Brytanii wszedł w skład
1 szwadronu 1 Dywizji Pancernej
gen. Stanisława Maczka i jako
radiotelegrafista walczył pod Fa-

lalse, Gandawą, wyzwalał Bredę
i zdobywał Wilhemshaven. Był
odważnym żołnierzem, zawsze w

pierwszej linii. Wojnę zakończył
w randze plutonowego. Odznaczo­
ny bojowymi odznaczeniami pol­
skimi i angielskimi. W 1947 roku
wrócił do kraju. Pracował m. in.
w Hucie im. Lenina jako inspek­
tor w Dyrekcji Inwestycji. Dzia­
łał w ZBoWiD. Był łubiany i sza­
nowany przez kolegów. Zmarł w

wieku 74 lat po ciężkiej chorobie.
Cześć Jego Pamięci!

• Straty materialne, spowodo­
wane przez huragan „Emily”,
który przeszedł nad Dominika­
ną w ub. tygodniu, wyniosły 30
min dolarów.

• Kilkudziesięcioosobowa ban­
da punków o nastawieniu rasi­
stowskim i neofaszystowskim
napadła młodych Arabów, któ­
rzy odbywali staż w ośrodku
szkoleniowym chrześcijańskich
związków zawodowych w Ove-
rijse koło Brukseli. Imigranci z

krajów Magrebu, głównie z Ma­
roka, zostali poranieni na twa­
rzach, rękach i plecach nożami
i brzytwami. Rozjuszeni punko-
wie nacinali swastyki na ciałach
swych ofiar.

• Górnicy największych ja­
pońskich kapalni węgla rozpo­
częli 24-godzinny strajk na znak
solidarności z górnikami w Yu-
bari na wyspie Hokkaido, któ­
rym grożą masowe zwolnienia z

nracy.
1* W Detroit zmarł w wieku

70 lat Henry Ford H, wnuk za­
łożyciela wielkiego amerykań­
skiego koncernu samochodowe­
go. Heury Ford II objął kierow­
nictwo firmy po swym dziadku

Z OKAZJI święta narodowego,
38. rocznicy proklamowania
Chińskiej Republiki Ludowej,
W. Jaruzelski i Z. Messner prze­
słali na ręce Li Xianniana i
Zhao Ziyanga depeszę gratula­
cyjną.

PRZELATUJĄC nad teryto­
rium naszego kraju premier Pa­
kistańskiej Republiki Islamskiej
Mohammad Khan Juncjo prze­
słał prezesowi Rady Ministrów
PRL Zb. Messnerowi, rządowi i
narodowi polskiemu najlepsze
życzenia.

W SEJMIE znalazł się rządo­
wy projekt nowelizacji ustawy
o podatku dochodowym. Prze­
wodniczący sejmowej komisji
planu gospodarczego, budżetu i
finansów powiedział, że chodzi
o uproszczenie systemu podat­
kowego i jego przejrzystość.
Projekt dyskutowany będzie w

komisjach sejmowych na prze­
łomie października i listopada.

O PLANOWYCH obrotach
handlu zagranicznego w 1988 r.

dyskutowano na posiedzeniu ko­
mitetu Rady Ministrów ds. sto­
sunków gospodarczych z zagra­
nicą. Podkreślono, że tegoroczne
wyniki powinny być lepsze niż
założono to w CPR na 1987 r.

Wartość eksportu wyniesie praw­
dopodobnie 7 mld dolarów.

WOJCIECH Jaruzelski wysto­
sował do polskiego himalaisty —

Jerzego Kukuczki depeszę, gra­
tulując mu z okazji zdobycia
„korony Himalajów”, pokonania
czternastego już ośmiotysięczni-
ka, Shishapangmy.

30 WRZEŚNIA ZUS zakończył
wypłaty zrewaloryzowanych . e-

mervtur i rent, nrzvznanveh do

(ZMMIJU
5-

końca 1983 r. Z podwżyki świad­
czeń emerytalno-rentowych sko­
rzystało 4250 tys. osób. Przecięt­
ne świadczenie wzrosło o 1890 zł.

Z OKAZJI obchodzonego dziś
Międzynarodowego Dnia Muzyki
minister kultury i sztuki usta­
nowił nagrodę za osiągnięcia w

tej dziedzinie oraz rozsławianie
muzyki polskiej w świecie. O-
trzymali ją Witold Lutosławski
i Stanisław Wisłocki.

W NYSIE w woj. opolskim od­
była się wczoraj centralna inau-

guracja roku kulturalnego i se­
zonu artystycznego 1987—88. Przy
tej okazji zaprezentowano zało­
żenia przygotowywanego pro­
gramu rozwoju kultury do 2000
roku. Po raz pierwszy wręczo­
no nagrody dla 10 najlepszych
regionalnych towarzystw kultu­
ralnych.

TOWARZYSTWO im. Fr. Cho­
pina w Warszawie ustanowiło
Międzynarodową Fundację Cho­
pinowską z siedzibą w stolicy
Polski. Jej celem jest m. in. u-

powszechnianie muzyki wielkie­
go kompozytora, wiedzy o jego
życiu i twórczości, prowadze­
niem międzynarodowej działal­
ności artystycznej, naukowej i
wydawniczej oraz patronowa-.
niem młodym pianistom.

DZIŚ rozpoczyna się nowy rok
akademicki. Ponad 331 tys. osób
na studiach dziennych i dla pra­
cujących czeka kolejny rok nau­
ki. Wśród nich jest ponad 52 tys.
studentów, którzy zdobyli indeks
podczas ostatnich zmagań egza-
nfnacyjnych.

30 WRZEŚNIA oddany został
do eksploatacji zelektryfikowany
odcinek linii kolejowej z Jele­
niej Góry do Szklarskiej Poręby
o długości 32 km.

Spotkanie Józefa Gajewicza
z delegatami na II Zjazd SO PRL

W środę 30 września br. w

gmachu Komitetu Krakowskiego
PZPR odbyło się spotkanie de­
legatów krakowskiego środowi­
ska dziennikarskiego na II Zjazd
SD PRL z I sekretarzem KK tow
Józefem Gajewiczem oraz kie­
rownictwem pionu propagandy
Podczas spotkania poruszono
wiele spraw interesujących Kra­
ków i jego środowisko dzienni­
karskie.

W środę wieczorem wyjechała
z Krakowa na rozpoczynające się
dzisiaj dwudniowe obrady II

Zjazdu SD PRL delegacja repre­
zentująca krakowskich dziennj-
karzy w składzie: Janusz Hań-
derek, Olgierd Jędrzejczyk —

Gazeta Krakowska; Tomasz Do-
malewski, Zdzisław Dudzik, Ja­
nusz Jakubowski, Zbigniew Peł­
ka — Dziennik Polski; Filip Rat-
kowskj — Echo Krakowa; Ry­
szard Niemiec — przewodniczący
Zarządu Oddziału SD PRL (Tem­
po); Stefan Ciepły — Życie Li­
terackie; prof. Walery Pisarek —

OBP; Andrzej Nartowskj — PR.
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„Spłacimy ten dług
(Dokończenie ze str. 1)

nyską. Z samego Opola studio­
wało na krakowskiej uczelni kil­
kuset studentów; z ziemi sanoc­
kiej wywodzili się profesorowie
i rektorzy.

Przewodniczący Rady Społecz­
nej UJ, I sekretarz KK PZPR
Józef Gajewicz powiedział: —

Spłatą długu będzie kształcenie
w odnowionych obiektach mło­
dzieży. Jesteśmy — jako mia­
sto — bogaci kulturą, nauką,
twórczością; tym będziemy wam

służyć i pomagać.
Przewodniczący Społecznego

Komitetu Odnowy Zabytków
Krakowa prof. Henryk Jaboński
podkreślił: — Patriotyzmu wy­
rażanego w słowach nam nie
brakuje, tych słów aż za wiele.
Natomiast tu spotkaliśmy się z

patriotyzmem w postaci ukonkre­
tnionej, z patriotyzmem czynu.
Krakowowi przywrócone zostały,
dzięki ofiarności społeczności lo­
kalnych cztery zabytkowe budo­
wle. Przywracanie świetności
temu miastu posunęło się o krok
naprzód, (ml)

Prof. M. Lachs
u prezydenta

Prof. Manfred Lachs, wybitny
znawca prawa międzynarodowe­
go, członek i wieloletni przewod­
niczący Międzynarodowego Try­
bunału Sprawiedliwości w Ha­
dze złożył wczoraj wizytę pre­
zydentowi Krakowa Tadeuszowi
Salwie.

Prof. M. Lachs interesował się
odnową zabytków Krakowa, pro­
blemami ochrony środowiska i
planami rozwoju miasta.

Ogłoszenia ftkśpresowe
OBCOKRAJOWIEC - poszukuje mie­
szkania z telefonem w okolicach
Rynku Głównego. Tel. 66-20-93. rano

do 9. wieczorem po 20,________ g-37742
PRZYJMĘ piekarzy, praca dwuzmla-
nowa. Ul. Barbary 11, tel. 55-51-99,
BOKSERY szczenięta, o nietypowej
maści — sprzedam. Kraków. Spiska
3/13.____________________________ g-36981
SMOKING, frak, czarny garnitur —

kupię. . Tel. 12-55-16.
____________ g-36781

POSZUKUJĘ samodzielnego pokoju
z kuchnią -lub garsoniery. Tel.
37-85-44.

_________________________ g-36835
WYNAJMĘ pokój dwóm uczniom.
Tel. grzecz. 55 -90-10.__________________

M-3, w Krakowie — kuplę. Oferty
36976 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PRZYCZEPĘ towarową - sprzedam.
Tel. 66-10-17.

___________________ g-36909
JAROSZ Paweł, zam. Kraków. Kazi­
mierzowskie 19/53 zgubił legityma­
cję studencką, wydaną przez AE w

Krakowie. g-36923
ZAGRANICZNY zestaw wypoczynko­
wy — sprzedam. Ul. Friedleina 28A/
45. g-36934
DZIEWIARKĘ — zatrudnię Praco-
wnia dziewiarska, tel.' 47-52-30.
ROWERY „Gaze'a” i dziecięcy —

sprzedam. Tel. 55-62-68, g-37002
„BLASZAK” — kupię. Tel. 55-92-80.

SUKNIĘ ślubną — sprzedam Tel.
37-51-58.

________________________ g-37013
obrabiarkę do drewna Dyma 8
zespół podstawowy — sprzedam
Krzeszowice tel. 445,___________g-36950

ATRAKCYJNĄ suknię ślubną, na wy-
soką — sprzedam. Tel. 44-20-10,
PIANINO Legnica — sprzedam. Tel
48-10-65, po 19,______________

'

g-36889

PRZYJMĘ do pracy na doskonałych
warunkach (aktualna książeczka zdro-
wia) Cafe „Cabaret”. Ziai 8 od godz. 9 .

0>49 ha z budynkami, uzbrojone,
budowlane, ogrodzone, w Bolechowi-
cach — sprzedam. Oferty 38864 „Pra-
sa” Kraków, Wiślna 2,_______________

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne — poszu­
kuje pokoju z kuchnią lub garso­
niery. Czynsz do uzgodnienia. Tel.
34-22-55,_________________________ g -36863

KUPIĘ te'ewizor Pal/Secam. Teł.
Tel. 22-33-26.____________________ g-36787
DO wynajęcia 3 pomieszczenia na

ciche rzemiosło. Oczekuje propozy­
cji. Oferty 36904 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

POSZUKUJĘ mieszkania lub garso­
niery. Tel. 33-74-66,_____________g-36789

M-2, superkomfortowe w Śródmie­
ściu — wynajmę cudzoziemcowi. O-
ferty 36972 ..Prasa” Kraków. Wlśl-
na 2.

_____________________________

.

ĆYKLINIARKĘ — sprzedam. Teł.

34-28-25,____________ g-36883
KABINĘ natryskową — sprzedam.
Tel, 34-28-25.

____________________ g-36J81

WYSOKA nagroda za zwrot doku­
mentów na nazwisko Roman Florkl-
Wicz, tel. 66-59-27.

______________ g-369S7

DACHÓWKĘ płaszowską, z rozbiór­
ki - sprzeda“m. Oferty 36971 . Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

____________________

KAMERĘ z magnetowidem - sp_ze-
dąm, Tel, 34-28-25.

______________ g-36879
PIASKOWANIE, lakierowanie felg —

drobnej ?a’anterii. demontaż — mon­
taż opon, wyważanie kół. Wadowski.
Skrajna 13._____________________g-3695i
BOAZETIĘ sosnową Idealnie suchą,
na indywidualne zamówienia wyko­
nuje wytwórnia — Sochacki. Kraków-
Azory, ul. Niska 9. g-36S60

„Skarb Malucha" (nr 4)
już w kioskach

Obok znanych już z poprzed­
nich numerów opowiastek o zwie­
rzętach i spotkań z Melchiorem,
malutkiem stworzonkiem, które
zagnieździło się w mieszkaniu,
znajdujemy jy nim bajkę laurea­
ta literackiej Nagrody Nobla, I. B.

Smgera o gołębicy Noego, bajkę
angielską i z egzotycznej wyspy
Bali, o sprytnym drwalu, który
wyprowadził w pole tygrysa, no i
jak zawsze dużo wierszy, kla­
sycznych i współczesnych, a tak­
że coraz więcej wierszy młodych
cźj tętników, ilustrowanych dzie­
cięcymi rysunkami.

30 września w Krakowie go­
ścił przebywający w Polsce z o-

kazji Dni Nauki i Techniki Ra­
dzieckiej, przewodniczący Pań­
stwowego Komitetu Nauki i
Techniki ZSRR, wicepremier Bo­
rys Tołstych. Pobyt w podwa­
welskim grodzie radziecki gość
rozpoczął od wizyty w jednym z

najnowocześniejszych w kraju
zakładów pracy — Centrum
Naukowo-Produkcyjnym Mikro­
elektroniki Hybrydowej i Rezy­
storów „Unitra-Telpod”. Zwiedził
wydziały produkcyjne Centrum
oraz spotkał się z kierownictwem
zakładu.

B. Tołstych zwiedził zabytki
Krakowa, m. in. Państwowe
Zbiory Sztuki na Wawelu oraz

jeden z najstarszych obiektów
Uniwersytetu Jagiellońskiego —

Collegium Maius. Przebywał rów­
nież w Wieliczce, a następnie
złożył kwiaty pod pomnikiem
marszałka I. Koniewa.

VW 1600 wariant — sprzedam. Te!
66-79-94, ,17—20, g-36890
WARSZAWĘ, na części („górna”) -

sprzedam. Kurczaba 35/34. g-36893
SPÓŁDZIELCZE M-3, os. Dąbrow­
szczaków — zamienię na większe. O -

ferty 36894 .Prasa” Kraków Wiśl-
na 2,_________________________________
SKODĘ 105 S. 1983 — sprzedam. Tel.
12-32-90, po 20, g-36958
DACHÓWKĘ tarnowską i 400 szt

płaszowskiej - sprzedam Oferty
36952 „Prasa 1 Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM działkę budowlaną 16 a,
25 km od Krakowa. Tel. 47-56-34,
POSZUKUJĘ garażu w okolicach os.

Mistrzejowice. oferty 36902 . Prasa”
Kraków, Wiślna 2,___________________
CZĘŚCI do Mercedesa 180. 1962, wy­
posażenie przyczepy kempingowej
— kupię. Tel, 37-95-35.

______ g-36834
Zatrudnię w dowolnym wymiarze
czasu wysoko kwalifikowanego kalet­
nika, na bardzo dobrych warunkach
Oferty 36782 „Prasa” Kraków Wlśl-
na 2,_____________________ __________

ZATRUDNIĘ na bardzo dobrych wa­
runkach emeryta lub rencistę —

szewstwo naprawkowe. Tel. 37-74 64.
wieczorem.__________________ g-36784
SPRZEDAM polski telewizor koloro­
wy. Pal/Secam Tel. 11-87-38, g-36767

os.

(Dokończenie ze str. 1)
sany. Nagrodę ministra nauki i
szkolnictwa wyższego I stopnia o-

trzymał prof Mieczysław Rozmus.

Nagrody rektorskie otrzymali
najlepsi studenci. Jako pierwsza
studentka IV roku historii Bar­
bara Obtułowicz, która w ciągu
trzech lat studiów uzyskała oce­
nę 5,0.

Odbyła się uroczysta immatry­
kulacja studentów lat pierwszych.
Zaszczytu dostąpili ci spośród
młodych ludzi, którzy najlepiej
złożyli egzamin wstępny (Na zdj.)

Wykład inauguracyjny „Dyle­
maty rozwojowe edukacji naro­
dowej w Polsce” wygłosił doc. dr
hab. Czesław Banach. Uroczystość
zakończyło odśpiewanie „Gaudea­
mus igitur’ (j.r.)

w 1945 roku na specjalne życze­
nie prezydenta Roosevelta.

• Co najmniej 300 tysięcy lu­
dzi, mieszkających w rejonie
północno - wschodniego miasta
Sylhet, zostało odciętych od
świata na skutek czwartej już w

ciągu ostatnich dwóch miesięcy
fali powodziowej w Banglade­
szu.

• W ezasie lotu treningowego
koło hiszpańskiego miasta Fuen-
te Alamo rozbił się samolot woj­
skowy typu „Mentor T-34”
Dwaj piloci ponieśli śmierć.

• Na autostradzie Stuttgart —

Monachium doszło do czołowego
zderzenia trzech ciężarówek i
dwóch cystern. W wyniku tej
kolizji z jednej z cystern wy­
ciekło 5,000 litrów oleju opało­
wego. OŹiar w ludziach nie było

• 60 osób zginęło na skutek
powodzi w prowincji Natal w

RPA. Powódź określa się jako
największą, jaką zanotowano w

historii tego państwa.
• Irańskie kutry patrolowe o-

strzelały z broni rakietowej i
granatników grecki tankowiec
„Koriana”. Londyńska agencja
Lloyda potwierdziła doniesienia
o ataku na grecki statek oraz po­
informowała, że żaden z człon­
ków załogi nie ucierpiał.

Kopernik się uśmiechnął
(Dokończenie ze str. 1)

wkładają uczonemu astrolabium
do rąk. — To prezent od nas dla
Ciebie Mistrzu. Trzymaj — za­
czyna patetycznie Jerzy Ko­
walski, ale zgrzyt metalu o me­
tal psuje nastrój. Astrolabium
trzeba wkręcić w dłoń uczonego
śrubą. Niemiłe, ale konieczne z

technicznego punktu widzenia.
Konserwatorzy mocują się z

dłońmi Kopernika. Fotoreporter
leży na rusztowaniu, żeby uchwy­
cić historyczny moment, a ja
patrzę uczonemu w metalową
twarz i — wierzcie lub nie —

dostrzegam na niej uśmiech...
(nb)

V Aż do 11 wypadków doszło w cią­
gu minionej doby na drogach nasze­
go województwa. 12 osób zostało ran­
nych. Wydarzyły się także 4 kolizje,

9 Na skrzyżowaniu ulic Wielickiej
i Prostej kierujący „fiatem 126p” nie
ustąpił pierwszeństwa przejazdu >

zderzył się z drugim „maluchem”,
który uderzony, najechał na samo­
chód ciężarowy marki „robur”. Kie­
rująca małym „fiatem” doznała po­
ważnych obrażeń ciała, a wszystkie
pojazdy zostały poważnie porozbijane.

• Na ul. Wrocławskiej kierująca
„fiatem 126p” potrąciła pieszego, któ­
ry nagle wszedł na jezdnię, wprost
pod nadjeżdżający samochód. Pieszy
z obrażeniami ciała przewieziony zo­
stał do szpitala.

• Na os. Wysokim kierujący „fia­
tem 126p”, skręcając w lewo, nie u-

stąpil pierwszeństwa przejazdu i zde­
rzył się z tramwajem linii „1”. Kie­
rowca „malucha” doznał ogólnych o-

brażeń ciała.
O Późnym wieczorem na ul. Kobie-

rzyńskiej kierujący „polonezem” po­
trącił pijanego pieszego, który zato­
czył się pod pojazd. 46-letni mężczyz­
na z ogólnymi obrażeniami ciała od­
wieziony został do szpitala, (s)

KOMUNIKAT RPK KRAKÓW
Rejon Przewozów Kolejowych w Krakowie informuje że z przy­

czyn technicznych w dniu 02, 05. 06, 07, 08, października w godz. od
7.30 do 13.30 nastąpią zmiany w kursowaniu niektórych pociągów pa­
sażerskich na odcinku Kraków Główny Osobowy — Kraków Łobzów
i tak: pociągi kursujące linią obwodową przez
do stacji Kraków-Płaszów z ominięciem stacji
poc. 933 rei. Podłęże — Kraków G,
poc. 9033 rei Kr-Płaszów — Nowa Huta
poc. 34324 rei Kraków Gł.
poc. 3420 rei
poc. 9014 rei
poc. 916 rei. Kraków — Niepołomice
poc. 9016 rei Kr -Nowa Huta — Podłęże
poc. 3422 rei. Kraków Gł. — Katowice
poc. 4317 rei. Kędzierzyn Koźle — Kraków Gł.
poc. 13101 rei. Łódź Kai, — Kraków Gł.
poc. 43313 rei. Czechowice Dziedzice — Kraków
poc. 13105 rei. Warszawa — Kraków Gł. -

poc 5313 rei. Gdynia - Kraków Sł
poc. 2301 rei Lublin - Kraków G).
poc. 7301 rei. Poznań — Kraków Gj.
poc. 23121 rei Tunel — Kraków G).
poc. 4321 rei. Katowice - Kraków Gł.

Pociągi kończące i rozpoczynające bieg w

poc. 34 rei. Dębica — Kraków Gł,
poc. 1130 rei. Biadoliny — Kraków Gł.
poc. 34212 rei. Żywiec — Kraków Gł.
poc. 432 rei. Wieliczka — Kraków Gł.
poc. 436 rei. Wieliczka — Kraków Gł.
poc. 435 rei. Kraków Gł. — Wieliczka
poc. 916 rei. Kraków Gł. — Niepołomice
poc. 437 rei. Kraków Gł, — Wieliczka
poc. 34213 rei. Kraków Gł. — Bi(]sko-Biała _________

Pociągi kończące i rozpoczynając* bieg na przystanku Kraków-Łob-
zów
poc. 43141 rei Dąbrowa Górnicza •- Kraków Gł.
poc. 4319 rei. Wodzisław Sl. — Kłaków Gł.
poc. 3015 rei. Chrzanów — Krakóy Gł.
poc. 3418 rei. Kraków Gł. — Katcwice
poc. 312 rei. Kraków Gł. — Chrztów
poc. .. L.. ~_______

Rejon Przewozów Kolejowych y Krakowie informuje, że wymie­
nione pociągi będą kursować bez komunikacji zastępczej.

Za wprowadzone zmiany RPK orzeprasza PT Podróżnych.
Rejon Przewozów Kolejowych v Krakowie informuje że z przy­

czyn technicznych na odcinku Kt_Bjeżanów — Wieliczka w dniu 2
października br. w godz od 8.00 13.30 podróżni będą przewożeni
komunikacją zastępczą. Za utrudi5enia w podróży przepraszamy PT.
Podróżnych. K-9251

Oświęcim
Kraków Gł — Katowice
Kr. Nowa Huta — Kr.-Płaszó<w

34332 rei, Kraków Gł. — Qechowice

stację Kraków-Olsza
Kraków Główny.

pl. odjazd
pl. odjazd
pl. odjazd
pl odjazd
pl. odjazd
pl. odjazd
pl odjazd
pl. odjazd

pl przyjazd
pl przyjazd

Gł. pl. przyjazd
pl
Pl.
pl.
pl...
pl. przyjazd
pl. przyjazd

8.01
8.33
8.15

10.36
9.00

11.35
12.54
12.04
8.08

11.27
7.26

10 47
10.25
12 03
12.15
13 47
11.47

stacji Kraków-Płaszów
przyjazd
przyjazd
przyjazd
przyjazd
przyjazd

pl. odjazd
pl. odjazd
pl. odjazd
pl. odjazd

przyiazd
przyjazd
przyjazd
przyjazd

pl.
Pl
pl.
pl.
pl.

728
10 15
1034
10.39
12 10
10.50
11.35
12.48
15.40

pl. przyjazd
pl. przyjazd
pl. przyjazd

pl. odjazd
pl. odjazd
pl. odjazd

9.03
10.47
12.29
7.44

10.06
13.00
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Młodzi tradycjonaliści

Co interesuje
krakowskich licealistów
Czym interesują się kra­

kowscy licealiści? Chodzi
o zainteresowania i upodo­

bania kulturalne, nie związane
bezpośrednio z przedmiotami
szkolnymi. Chłopcy zdecydowa­
nie na pierwszym miejscu sta­
wiają sport, potem muzykę; da­
lej — sztuki plastyczne, kino i
teatr; na samym końcu literatu­
rę. U dziewcząt nieco inaczej:
dominuje muzyka, potem sport,
następnie literatura, wreszcie te­
atr i kino. Tak wynika z badań
przeprowadzonych przez dr Bar­
barę Turlejską z Instytutu Peda­
gogiki UJ. Przedstawiona hie­
rarchia zainteresowań uczniów
różni się od wyników podobnych
badań prowadzonych w innych
.regionach kraju. Np. teatr w o-

piniach badanej młodzieży kra­
kowskiej posiada stosunkowo
wysoką, pozycję; wynika to za­
pewne z faktu bogatej tradycji
Krakowa w zakresie kultury te­
atralnej. Trzeba jednak brać po­
prawkę na różnice między zain­
teresowaniami deklarowa­
nym; (do teatru chodzić wy­

pada?) a realizowanymi w prak­
tyce. Okazuje się, że choć 45
proc, uczniów uczestniczy w za­
jęciach różnych kół zaintereso­
wań (zarówno przedmiotowych,
sportowych jak i artystycznych)

Leczniczy plaster
Diplen — to leczniczy plaster

polimerowy, zastępujący trady­
cyjne materiały opatrunkowe.
Jest samoprzylepny, składa się z

dwóch warstw. Do icarstwy spod­
niej można wprowadzić antybio­
tyki, witaminy, propolis lub inne

substancje lecznicze. Otrzymuje
się w ten sposób plastry przeciw­
zapalne, przeciwbólowe, tamują­
ce krew itp. Nowość tę stosuje
się w szpitalu klinicznym w Ere­
waniu. Trwają prace nad wyko­
naniem podobnego plastra, zawie­
rającego insulinę, który zastąpił­
by cukrzykom zastrzyki.

Uwsga Czytelnicy

mający znajomych
za granicą!

Wobec licznych zapytań in­
formujemy osoby zaintereso­
wane, że prenumeratę nasze­
go pisma ze zleceniem wysył­
ki za granicę przyjmuje
RSW „Prasa — Książka —

Ruch", Centrala Kolportażu
Prasy i Wydawnictw, ul. To­
warowa 28. 00-958 Warszawa,
konto NBP XV Oddz. w War­
szawie nr 1153-201045-139-11.

Cena prenumeraty na rok
1988 z dostawą pocztą zwykłą
wynosi: kwartalnie zł 1071,
półrocznie zł 2142, rocznie
zł 4 284. Koszty dostawy po­
cztą lotniczą uzależnione są
od kraju zamieszkania odbior­
cy.

Szczegółowe informacje mo­
żna uzyskać pod ww adresem
lub telefonicznie ood nr

20-12-71, wcw. 577, 508 i 507
(W-wa).

Prenumeratę za granice na

rok 1988 przyjmuje CKPiW
do 10 listopada 1987 r.

Wubiegłym roku w Kijowie
ukazało się nowe wydanie
(na kredowym papierze)

pięknego albumu — folderu pre­
zentującego uroki tego 1500-let-
niego grodu Kolorowe, poetyckie
w nastroju ilustracje wzbogaca­
ją jeszcze strofki wierszy ukraiń­
skich poetów A tekst wstępu, w

5 językach (ukraińskim. rosyj­
skim, angielskim, francuskim i
niemieckim) zaczyna autorka I.
A. Potapskaja od słów zachwy­
tu dla piękna wschodów słońca
nad Dnieprem Tym niemniej,
gości przyjeżdżających nad
Dniepr, zakochani w swoim mie­
ście kijowianie — kto wie czy
nie bardziej niż krakowianie w

Krakowie — zachęcają nade
wszystko do zobaczenia Kijowa
i Dniepru wieczorem. Kto da się
skusić na kilkugodzinny przy­
najmniej spacer późnym wieczo­
rem — nie będzie żałował... Nie
tylko dlatego — choć i dlatego
także — że rzęsiście oświetlone
miasto oglądane z któregokol­
wiek z siedmiu wzgórz, na któ­
rych wyrastało przez wieki, to

zachwycająco kolorowa, piękna i

rozległa panorama, a widok spo­
kojnej, szerokiej tafli Dniepru z

odbijającymi się w niej jak w

zwierciadle nabrzeżnymi budow­
lami i kępami drzew skłania do
zadumy. Także dlatego, że wie­
czorem inaczej, bardziej odczu­
wa się orzeźwiającą świeżość po-

to zaledwie 9 proc, ogółu bada­
nych uczestniczy w zajęciach se­
kcji artystycznych, w tym kółek
teatralnych itp.

Choć wśród zainteresowań do­
minuje muzyka — jest to nie­
mal wyłącznie muzyka rozryw­
kowa; wyjście do filharmonii na­
leży do najrzadszych form spę­
dzania wolnego czasu.

Sztuka wśród zainteresowań
młodzieży zyskała w >sumie, jak
się okazuje, dość wysoką pozy­
cję. Upodobania plastyczne są
jednak zdecydowanie tradycyj­
ne, klasyczne (Matejko, Kossak,
Wyspiański). Stosunek młodzieży
do plastyki współczesnej jest pe­
łen rezerwy, albo wręcz niechę­
ci — przeważają głosy: „nie ro­
zumiem jej”, „nie przemawia do
mnie”.

Licealiści najchętniej sięgają
po książki przygodowe, krymi­
nalne i fantastyczne (24 proc, ba­
danych) oraz tzw. literaturę mło­
dzieżową (32 proc.). Duża popu­
larność współczesnej polskiej li­
teratury młodzieżowej (K. Sie­
sicka, E. Nienacki, H. Snopkiewi-
czowa) wiąże się z rodzajem po­
dejmowanej problematyki blis­
kiej młodzieży, łatwością w od­
biorze, żywą i zajmującą akcją

Stosunkowo najmniejszym u-

znańiem cieszy się poezja — tyl­
ko 3 proc, respondentów wymie­
nia takie zainteresowania, poda­
jąc jednocześnie jako przykłady
poezje ogólnie znane (K.I. Gał­
czyński, B. Leśmian, J. Tuwim.
K K. Baczyński)

Ze swych badań dr Turlejska
wyciąga wnioski: Analiza o-

brazu zainteresowań i upodo­
bań kulturalnych młodzieży wy­
kazała stosunkowo małe ich zróż­
nicowanie w porównaniu z istnie­
jącymi możliwościami w tym za­
kresie. W postawach młodzieży
wobec kultury przeważają zacho­
wania typu odbiorczego nad eks­
presyjnymi. Młodzież nastawio­
na jest raczej na przyjmowanie
treści podawanych, niż na samo­
dzielne poszukiwanie treści no­
wych.

Jednym z naczelnych zadań, li­
ceów ogólnokształcących
jest przygotowanie młodzieży do
uczestnictwa w kulturze. Skoro
więc licealiści w swych zainte­
resowaniach są tak tradycyjni,
tak nieufni wobec sztuki współ­
czesnej — świadczy to o słabym
jej uwzględnianiu w programach
nauczania, ukierunkowanych nie­
mal wyłącznie na historię i kla­
sykę. (ml)

Jak żyjq inni?

Wieczorem
wietrzą, jaką dają tysiące, tysią­
ce drzew, parków, ogrodów, las­
ków i przybulwarowych szpale­
rów. Piękniej wyglądają w bla­
sku świateł wielokształtne fon­
tanny i kaskady, których Kra­
ków może Kijowowi zazdrościć.
(Jednak fontanny, świetlne ilu­
minacje i zieleń dodają miastom
niepowtarzalnego uroku wieczor­
ną porą).

Prawdziwą przyjemnością jest
spacer po Kreszczatiku przy pla­
cu Rewolucji Październikowej.
Do nocy panuje tu ruch i tętni
życie. Na pl. Rewolucji Paździer­
nikowej nawet po 10 wieczorem
można zasiąść przed artystą pla­
stykiem i pozować do portretu.
O każdej porze spotkać tu można
kilkunastu portrecistów, którzy
„na poczekaniu” (seans trwa ok.
godziny lub dłużej — zależy to

pewnie i. od biegłości artysty i
od fizys modela) za 5 rubli, ry­
sują węglem podobizny (utrwa­
lają je lakierem w aerozolu).
Rysujący artyści dodają swoiste­
go kolorytu miastu. Chętnych
jest dużo, a gapowiczów śledzą-

ECHO KRAKOWA

We wrześniu ryby
już nie biorą?

Fot. JACEK
BEDNARCZYK

Wyrywkowe kontrole

I jak tu mieć zaufanie
do zielonego rynku...

Mimo pogodowych anomalii,
świeżych warzyw ha ogół
nie brakuje. Place targowe

roją się od wszelakich sprzedaw­
ców. Można by się nawet cieszyć
z owej obfitości i konkurencji,
gdyby nie anonimowość zielone­
go rynku. Dotyczy to przede
wszystkim działkowiczów i rol­
ników z podkrakowskich wiosek
handlujących sporadycznie, prze­
ważnie na chodnikach,' jak to

ma miejsce np. na Rynku Kle-
parskim Powszechnie wiadomo,
że wiele działek (tych oficjal-

Nowe wydanie
dzieł
Dostojewskiego

Do nowej edycji dzieł Fiodora
Dostojewskiego przystąpiło mo­
skiewskie wydawnictwo „Nauka’’.
Liczyć ona będzie 15 tomów i o-

bejmować' obok wszystkich dzićł
literackich, również szkice, pla­
ny i fragmenty utworów stano­
wiące zamknięte całości. Znajdą
się też

'

w nim najistotniejsze z

artystycznego i ideowego punktu
widzenia fragmenty notatników
orąz „Dziennik pisarza’’ Oddziel­
ny tom przeznaczony został na

wybór jego korespondencji. (cc)

.•i

Ips

w Kijowie
cych biegłość twórców, jeszcze
więcej. Toczą się głośne rozmo­
wy, sypią żarciki. Jest wesoło i
gwarno. Obok, przy fontannach,
których na tym placu jest szcze­
gólnie dużo, konkurują z plasty­
kami... fotograficy. Kolorowe
zdjęcia na tle fontann (można
też w kabriolecie...) — robi się
też na poczekaniu. Przychodzą tu
młodzi i starzy. Jest to pewnie
w Kijowie popularne miejsce na

umówione spotkania i randki.
Wracający z zakupów mogą tu

przysiąść i odpocząć. Także wra­
cający z zakupów późnym wie­
czorem...

Duże magazyny i sklepy spo­
żywcze czynne są w Kijowie do
godz. 21, a nawet 22. Są nawet

sklepy czynne do 23! Do późnej
pory można kupować kwiaty;
pięknie układane, pakowane w

celofan i stosunkowo tanie (ce­
ny w zależności od rodzaju
kwiatów i ilości sztuk liczy się
w kopiejkach lub niewiele ponad
rubel). W większości sklepów
spożywczych możnb się napić
wody mineralnej, soku z brzo-

nych i dzikich) znajduje się na

terenach silnie skażonych przez
przemysł i motoryzację. Nie brak
też warzyw uprawianych w bez­
pośredniej bliskości ruchliwych
szlaków komunikacyjnych. Ku­
pujący nie .mają pewności, czy
piękne kalafiory, lub główki sa­
łaty nie zawierają szkodliwych
dla zdrowia substancji na sku­
tek przedawkowania nawozów
azotowych, środków owadobój­
czych względnie metali ciężkich.
A kontrola sanitarna?

Rozmawiałem w tej sprawie z

dyrektorem Wojewódzkiej Stacji
Sanitarno-Epidemiologicznej Jó­
zefem Kłysiem. Badania płodów
rolnych na placach targowych
przeprowadza się raczej wyryw­
kowo. Codzienna kontrola jest
wprost niemożliwa. Nie pozwala
na tó szczupłość personelu Sta­
cji, laboratoriów jak i mnogość
sprzedawców, szczególnie tych,
indywidualnych. Lepiej ma się
sprawa z warzywami i owocami
sprzedawanymi w sklepach i na

stoiskach Krakowskiej Spółdziel­
ni Ogrodniczó-Pśzczelarskiej
Spółdzielnia ta korzysta najczę­
ściej z dostaw zakontraktowa­
nych i posiada z SANEPID-em
stałą umowę na kontrolę sanitar­
ną, za którą płaci rocznie 800 tys
do miliona złotych

Tysiące krakowian zaopatruje
się jednak w świeże warzywa na

■

aj
B

zy (wspaniałego w smaku i po­
noć o dużych właściwościach le­
czniczych), soku pomidorowego
lub z innych owoców. Za szklan­
kęsokupłacisięod8do12ko­
piejek. W centrum można cża-
sem spotkać sprzedawców uli­
cznych oferujących ciepłe pieroż­
ki z mięsem, a co parę metrów
stoiska z lodami. Kijowianie je­
dzą dużo lodów. Przy stoiskach
z lodami zawsze są kolejki, na­
wet w chłodne wrześniowe dni
i wieczory.

Spokojnie można tu zrobić po­
ważne zakupy w domach towa­
rowych do 21. I do zamknięcia
jest w nich tłoczno... I czysto.
Sprzątaczki przez cały czas o-

twarcia sklepów zmiatają śmieci,
ścierają kurze... nawet na porę­
czach ruchomych schodów.

Trudniej jest — nie tylko wie­
czorem, ale i w ciągu dnia —

wypić dobrą kawę z ekspresu.
Kijów ma mało kawiarni, kafe­
jek i restauracji. W tych nieli­
cznych długo więc trzeba w ko­
lejce czekać na miejsce.

Krakowianin w Kijowie wspo­
mina — jakże cichy i senny
jest wieczór pod Wawelem...
Przyczyna nie tylko w tym, że

Kijów ma ponad 2 min miesz­
kańców, a Kraków niespełna 800
tys._

JOANNA SENDOR

Repr. JADWIGA RUBlS

klientom skażonych wa-

Wszystko to jednak nie
pełnej gwarancji, że wita-
z placów targowych wyj-

placach targowych. Tu można

najwyżej przemawiać do ich wy­
obraźni, by wystrzegali się zaku­
pów z niepewnych źródeł i że­
by przestrzegali dokładnego my­
cia jarzyn i owoców przed ich
spożyciem. Można też apelować
do samych sprzedawców (często
nieświadomych), by nie ofero­
wali■•
rzyw.
daje
miny
dą nam na zdrowie.

Na odbytych niedawno w Tar­
nowie Krajowych Targach Zdro­
wej Żywności przedstawiciele
handlu podpisali 645 umów z do­
stawcami atestowanych produk­
tów rolno-spożywczych na kwo­
tę ponad miliarda złotych. Jest
to niemal dwukrotnie więcej, niż
w ub. roku Niestety, na placach
targowych brak jest takiej sy­
stematycznej kontroli, a na po­
stulowane od lat przez Polski
Klub Ekologiczny wyodrębnio­
ne stoiska z gwarantowanymi
płodami rolnymi — nie możemy
się doczekać, (aż)

Pracujesz, pomyśl

napisz!

„Moja pierwsza

Ten konkurs zapowiadaliśmy
już w „Echu”, teraz dla zain­
teresowanych szczegóły.

Przypominamy, że chcemy za­
chęcić do dyskusji młodych (w
tym również inwalidów), którzy
niedawno rozpoczęli pierwszą
pracę i chcą podzielić się z na­
mi swoimi spostrzeżeniami.

Czy było łatwo, czy trzeba
było pokonywać trudności, czy
środowisko zaakceptowało Was,
służyło pomocą. Czy zajęły się
Wami organizacje polityczne,
społeczne, zawodowe? Oczekuje­
my również odpowiedzi na py­
tanie czy chcecie w najbliższej
przyszłości zmienić pracę, jeżeli
tak, to dlaczego? Podzielcie się
swoim doświadczeniem z młod­
szymi kolegami, którzy stoją na

progu dorosłego życia.
' Konkurs organizujemy wraz z

Wojewódzkim Porozumieniem
Związków Zawodowych. Termin
nadsyłania prac do 31 I 1988 (de­
cyduje data stempla pocztowe­
go) Podsumowanie konkursu na­
stąpi w marcu 1988 r., na specjal­
nym spotkaniu z członkami na­
szej redakcji i jurorami w Klu­
bie „Pod Gruszką”.

Forma konkursowych prac jest
dowolna (dziennik, wspomnienie,
esej, reportaż). Objętość nie mo­
że przekraczać 10 stron maszy­
nopisu. Powinno się na nim znaj­
dować pełne imię i nazwisko au­
tora oraz adres. Pozostaną one

wyłącznie do wiadomości reda­
kcji, wszystkim uczestnikom za­
pewniamy anonimowość, nie bój-
cie się więc ujawniać ostrego i
krytycznego spojrzenia.

Prace należy nadsyłać pod a-

dresem: „Echo Krakowa” ul. Wi-
ślna 2 z dopiskiem „Moja pier­
wsza praca”. Wśród laureatów
konkursu rozlosowane będą na­
grody, w tym wycieczka zagra­
niczna.

Najlepsze prace wydrukujemy
w całości lub we fragmentach.
Wkrótce podamy też skład ju­
ry i nagrody.

Str. 3

fakt i termin uzyskania
rodzaju uprawnień. (dag)

tego pełnomo-
notariuszem kra-

powinien być po-

? Pomoc przysługuje
1 Emeryt. Czy będąc na emery-
' turze mogę korzystać z pomocy
I socjalnej zakładu pracy, w któ-
! rym pracowałem? Czy np. mo-

i gę starać się o dopłatę do wcza­
sów?

Oczywiście. Ze świadczeń i u-

sług finansowanych z zakłado­
wego funduszu socjalnego mogą
korzystać pracownicy, a także

byli pracownicy, m. in. emeryci
i renciści. Na podstawie tego
przepisu może się Pan starać o

dopłatę do wczasów, choć trze­
ba pamiętać, że w pierwszej ko­
lejności powinna być taka po-
moo przyznawana pracownikom:

i 1) zatrudnionym w warunkach

szkodliwych dla zdrowia, 2) o

niskich dochodach na osobę w

rodzinie, 3) samotnie wychowu-
) jącym dzieci, 4) posiadającym
( rodziny wielodzietne, 5) rnają-
l cym dzieci wymagające specjal­

nej opieki i leczenia, a także wy-
, chowującym dzieci osierocone, 6)
, inwalidom i kombatantom, (tes)

Do 31 grudnia 1988 r.

i Kombatant Do kiedy muszę
przedstawić zaświadczenie o

tym, że jestem kombatantem a-

by otrzymać dodatek energetycz­
ny?

Takie zaświadczenie może Pan

przedłożyć w ZUS do końca
grudnia 1988 r. Osoby, które
spełniają te wymogi — ryczałt
mają wypłacany już teraz (wstecz
od 1 maja). Ważny jest tu je-

'

dnak

tego

Pełnomocnictwo z zagranicy
Maria K. Czy mogę otrzymać

prawnie obowiązujące w Pol­
sce pełnomocnictwo od osoby
stale zamieszkałej za granicą
(Polaka)?

Jest to możliwe. Osoba ta po­
winna udzielić
cnictwa przed
ju, w którym przebywa, potem
dokument ten

twierdzony przez właściwy kon­
sulat PRL — a w razie potrze­
by — przetłumaczony tu na ję­
zyk polski i uwierzytelniony
przez urzędowego tłumacza. (JP)

Nie może odmówić
Wanda S. Czy kierowca auto­

busu PKS może odmówić pasa­
żerowi prawa do przewozu psa,
twierdząc, że nie ma miejsca?

Nie, odmowa taka byłaby bez­
podstawna, bowiem przepisy po­
rządkowe stanowią, że w auto­
busie wolno przewozić psy, je­
żeli trzymane są na smyczy i

mają nałożony kaganiec. Opłata,
bez względu na wielkość psa,
tak jak za bagaż. Niedopu­
szczalne jest trzymanie psa na

miejscu siedzącym. (ja)

Zezwolenie na budowę
J. G. Mam działkę budowlaną

w rejonie kopca Wandy. Czy
mam szansę uzyskania zezwole­
nia na budowę domku jednoro­
dzinnego?

1 Proszę w tej sprawie zwrócić
1 się do Wydziału Urbanistyki,

Architektury, Nadzoru Budo­
wlanego i Ochrony Środowiska
UD Kraków — Nowa Huta, os.

Zgody 2. Tam dowie się Pan,
jakie jest w planie zagospodaro­
wania przestrzennego przezna­
czenie terenu, na którym znaj­
duje się działka. Od tego zależy
uzyskanie zgody na

domku rodzinnego.

Zaświadczenie i...
Czytelniczka. Jestem renci­

stką, ale chciałabym mieć to
wpisane do dowodu osobistego. 1
Gdzie to można uczynić i jakie I
trzeba mieć ze sobą dokumenty? I

Jak nas poinformowano w

ZUS, takie sprawy załatwia się
Od ręki przy ul. Pędzichów 27

(na parterze w pok. 31) — po­
mieszczenia kartoteki rentowej.
By uzyskać tego rodzaju po­
świadczenie potrzebne jest tyl­
ko ostatnie zaświadczenie komi­
sji ds. inwalidztwa i zatrudnie­
nia o tym, że jest się inwalidą
o stałej już grupie inwalidztwa.

(dag)

budowę
(tes)

Suche bukiety
Czytelniczka. Jakie jeszcze o

tej porze można zebrać rośliny
na suche bukiety.

O tej porze roku — jesienią —

radzimy wykorzystać gałązki
jarzębiny (ogrodowej), głogu,
dławisza. Łatwe do zdobycia są
rośliny dziko rosnące jak krwa­
wnik (roślina wysoka o białych
baldachach), łopiany. Rośliny po
ścięciu układamy w małe bu­
kiety, ściągamy sznurkiem i

wieszamy w osłoniętych od de­
szczu, a przewiewnych miej­
scach (altana, strych, mieszka­
nie), kwiatami w dół. Gałązki
liściaste, gałązki z owocami po­
lecamy suszyć (jeżeli mamy na

to warunki) w pudełkach przy­
sypanych piaskiem. Bukiety ta­
kie układamy w siwakach, gli­
nianych dzbanach, cynowych i ,

miedzianych naczyniach. (Iw)
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MAGAZYN DLA MĘŻCZYZN

JUŻ W KIOSKACH

KSP .OŚWIATA",
Oddział w Krakowie,

ul. Mazowiecka 28,

oglcista
rekrutacją na kursy

języków obcych i

O ANGIELSKIEGO

O NIEMIECKIEGO

O FRANCUSKIEGO
O WŁOSKIEGO
O ROSYJSKIEGO

metodą audiowizualną,
laboratoryjną, tradycyjną
dla dorosłych i młodzieży,

oraz na zlecenie instytucji,
szkół, przedszkoli.

Informacja i wpisy: Punkt

Informacyjny,
derska 19, w

tel. 22-79-99.

ul. Krowo-

godz. 14—18,

K-8931

NAUKA

LEKCJE fortepianu oraz z przed­
miotów umuzykalniających. Ryklert
tel. 44-20-10. g-36937

UDZIELAM korepetycji z matema­
tyki — Moździerz os. Teatralne 22/24.

ANGIELSKI dla początkujących dzie­
ci — Kopczyńska, tel. 37-44-07.

FIZYKA, matematyka, angielski
mgr Wilczek, tel. 21-03-58.

matematyka
21-58-53.

ANGIELSKI - lekcje. B. Zaleska,
tel. 33-93-59, po 16. g-3316«

Ozga, tel.
g-91795

POSZUKUJĘ nauczyciela języka an­
gielskiego (dochodzącego do okolic
ul. Króowej Jadwigi). Mile wldzla-
ńy student lub nauczyciel z USA.
Tel. 22-84-86 22-84-02, w godz. 8—18.

MATEMATYKA — Ryszka, tel. grze­
cznościowy 33-53-48, godz. 15—18.

MATRYMONIALNE

SUPERATRAKCYJNE oferty krajo­
we, zagraniczne. Polacy z zagranicy
— „Karolina” 32-609 Oświęcim, skry­
tka 6. A-1M

RENOMOWANE Biuro Matrymonial­
ne „Ewa”, Gdańsk-6, skrytka 237 —

samotnym wysyła oferty. Kontak­
ty międzynarodowe.

SPRZEDAŻ

DRZEWKA czereśni, wiśni ńisko-
piennych — sprzedam. Teł. 11-90-03.

LOKALE

JARSONIERY lub pokoju — Zdecy-
iowanie poszukuję. Oferty 37601
.Prasa” Kraków, Wiślna 3.

WŁASNOŚCIOWE M-2. 32 ml — za-

nlenię na większe, spółdzielcze lub
kwaterunkowe Tel, 12-72-87.

WYNAJMĘ pokój studentkom I roku.
Kraków, Goszczyńskiego 18 A.

SPRZEDAM mieszkanie dwupokojowe
— własnościowe <38 ml. parter), w

Nowej Hucie. Kupię większe. Oferty
34499 „Prasa" Kraków. Wiślna 2.

WŁASNOŚCIOWE M-S 43 ml, W Ło­
dzi — zamienię na podobne lub wię­
ksze w Krakowie. Oferty 34650 „Pra­
sa" Kraków, Wiślna 2.

2-POKOJOWE. 54 ml śródmieście —

zamienię na dwa oddzielne. Oferty
36884 „Prasa” Kraków. Wiślna 5.

W ZAMIAN za mieszkanie przyjmę
dozorcostwo. Oferty 37354 „Prasa"
Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIA, domy, parcele — ku­
pno — sprzedaż — Stronczak al.
Słowackiego 58. poniedziałki, czwar­
tki. g-29119

2 POKOJE superkomfortowe, 38 ml.
O'sza — zamienię na równorzędne lub
inne propozycje. Oferty 35420 „Pra­
sa” Kraków. Wiślna 2.

zamienię mieszkanie kwaterunko­
we — pokój, kuchnia (łazienka), przy
u). Zwierzynieckiej — na 2—3-po­
kojowe Oferty 3460# „Praaa” Kra-
ków, Wiślna 2.

KWATERUNKOWE, duże, dwupoko­
jowe, I piętro, telefon, ogrzewanie
e’ektryczne — zamienię na większe,
podobne. Oferty 35416 .Prasa” Kraków
Wlśtna 1.

KWATERUNKOWE, 80 ml, luperkom-
fortowe — zamienię na 2 1 3 poko­
je. Oferty 35411 Prasa” Kraków. Wl-
ślna 2.

KU"IĘ mieszkanie dwupokojowe. Tel.
48-52-00 wewn. 413. g-35402

GOSPODARSTWO rolne z zabudowa­
niami, o powierzchni 1,5 ha — sprze­
dam. Kopytówka 86. g-34983

PARCELĘ budowlaną o pow. 10 do
15 arów, w Krakowie — Podgórzu,
najchętniej okolice ..zakopianki” lub
Bieżanowa — kupię. Oferty 35364

„Prasa” Kraków, Wiślna 3.

#,5 ha pola kolo Krakowa, chętnie a

budynkiem gospodarczym — kuplę.
Oferty 35706 „Kraków, Wiślna l

USŁUGI

CZYSZCZENIE dywanów, wykładzin,
tapicerkl — Geleta, tel. 55-96-04.

ELBOX-vldeo. Przestrajanie telewi­
zorów na Pal/Secam. Tel. 33-53-46,
od poniedziałku do czwartku, godz.
8—13. g-35007
CYKLINOWANIE. lakierowanie —

Zawalonka, tel. 48-33-35. g-34359

CYKLINOWANIE, lakierowanie, uk­
ładanie mozaiki, parkietów — Gru­
dziński, tel. 55-40-85. g-35597

MYCIE okien, sprzątanie — Grabias.
tel. 34-17-19.

PRZEDSIĘBIORSTWO POLONIJNO-ZAGRANICZNE

organizujące KGR w Polsce południowej

zatrudni
* energicznego, doświadczonego

inżyniera budowlanego na szefa KGR-u J
$ Wymagane dobre kontakty w branży i duża samodzielność Z

e w działaniu Y

♦ Wyczerpujące oferty prosimy kierować do Biura Ogłoszeń w J
Ś Warszawie, ul Poznańska 38, nr P-338 K-782^ ♦
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Zawiadomienie

Ki

KROWODRZA. Mieszkania 3-pokojo­
we, superkomfortowe, 55 ml, I pię­
tro, parkiet, flizy — zamienię na

większe, centrum. Tal. 27-37-53.
g-34841

ZAMIENIĘ mieszkanie dwupokojo­
we, superkomfortowe, 48 ml, loggia,
jasna kuchnia (parter), os. Piastów

— na równorzędne (parter wykluczo­
ny) najchętniej os. Ruczaj. Warunki

zamiany na omówienia. Tel. 21-39-62.
9—14. g-35698

DZIAŁKĘ rolno-budowlaną, 73 a lub
2 działki po 7 aj. 20 km od Krakowa
(światło, woda), przystanek PKS na

miejscu — sprzedam. Oferty 34822
„Prasa” Kraków, Wiślna 2

DOM z ogrodem — kuplę lub zamie­
nię na mieszkanie 3-pokojowe, włas­
nościowe. Oferty 34979 „Prasa” Kra­
ków Wiślna 2.

ANTYWŁAMANIOWE zabezpieczanie
drzwi, tapicerka, zamki oraz inne
— Kica, tel. 66-90-24. g-36652

DEZYNSEKCJA — prusakl. pluskwy.
Gwarancja.. Szyszka, tel. 12-91-47.

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerkl
— Chyży, tel. 86-91-20.

MONTAŻ zamków, uszczelnianie o-
klen — Wójcik, tel. 37-73-50. g-36903

CYKLINOWANIE, lakierowanie —

Pablsz, tel. grzecznościowy 37-88-16.

ROŻNE

małżeństwo poszukuje dozorco­
stwa. Warunek mieszkanie. Oferty
35794 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE M-2, własnościowe, w

śródmieściu — zamienię na 3-4-poko-
jowe spółdzielcze lub kwaterunkowe.
Ul. Kryniczna 19/33. g-35695

ZAMIENIĘ 2-pokojowe z widną ku­
chnią, 48 ml, II piętro, os. Kalino­
we — na równorzędne Nowy Bieża­
nów, Nowy Prokocim lub Kozłówek.
Oferty 35781 ..Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

SPÓŁDZIELCZE, śródmieście. 3-poko­
jowe, balkon — zamienię na dwa
małe, w tym jedno 2-pokojowe. O-
ferty 35734 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DOM dwurodzinny — kupię lub za­
mienię na dwa mieszkania własno­
ściowe, 3-pokojowe. Oferty 34980 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.
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MŁODE małżeństwo przyjmie dozor­
costwo, warunek — mieszkanie. O-
ferty 36867 .Prasa" Kraków. Wiśl­
na 2.

GARAŻU w okolicy Hali Targowej —

poszukuję. Tel. 21-39-08 (8.30—9.30 i
22.30—23.38). g-32701

M. CIERNIAK poszukuje Anny, Han­
ny Ślusarz c. 'Władysława 1 Marii, za­
mieszkałej w latach 1939 — 1950 w

Krakowie, przy ul. Szpitalnej. Kon­
takt: Kraków, ul. Strzelców 11 A/79.

RAKOWICE. Grobowiec <8-miejscowy)
— sprzedam. Oferty 33909 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

MIEJSCE w pokoju d’a niepalącej u-

czennlcy lub studentki pierwszego
roku. Tel 33-53-32. g-34648

POSZUKUJĘ mieszkania jednopokojo­
wego. Oferty 35673 „Prasa” Kraków,
Wiślna X

CENTRUM. Własnościowe. 47 ml
(pokój z kuchnią), I piętro — zamie­
nię na 3- lub 4-pokojowe. Oferty
34788 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

M-3, w centrum — kuplę. Oferty
34307 „Prasa" Kraków, Wiślna 2.

PILNIE kupię mieszkanie jedno lub
dwupokojowe. Oferty 35623 .Prasa”
Kraków Wiślna 2

KURSY
— kroju I szycia dla potrzeb

własnych
— dziewiarstwa maszynowe­

go
— dziewiarstwa ręcznega
— haftu artystycznego
— tkactwa artystycznego
— makramy
— manicure pedicure
— repasacji pończoch
— bukieeiarstwa
— obsługi i programowania

mikrokomputerów L U i
m stopnia

— wypieku ciast 1 sporzą­
dzania zakąsek

organizujt
ZAKŁAD

DOSKONALENIA
ZAWODOWEGO

w Krakowie

Informacje I zapisy: Kra­
ków, ul Dietla 38, pokój 1,
w godz. 8—17, tel. 66-10-88
i 66-62-44.

K-7716

POSZUKUJĘ sutereny, piwnicy ma­
gazynowej (centrum) — wyremontu­
ję. Warunki korzystne. Oferty 34817
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

IIM-l lub M-2 - kupię. Oferty 34833
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

M-3. 40 ml — zamienię na większe,
w Nowej Hucie. Os. Złotego Wieku
66/11. g-34888

GARSONIERĘ kupię. Tel. 22-20-11,
wewn. 10S, wieczorem.

MIESZKANIE własnościowe, 48 ml
w Podgórzu - zamienię na podobne
w Rzeszowie lub sprzedam. Oferty
35463 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

ŚRÓDMIEŚCIE. 2-pokojowe z kuchnią
(49 m2). w amflladzie (piece) — za­
mienię na superkomfortowe, pokój
z kuchnią lub garsonierę, Tel.
44-36-50, wieczorem. g-34908

DO wynajęcia superkomfortowe M-4
os. Widok, najchętniej obcokrajow­
com. Tel. 22-20-11, wewn. 108 (8—10).

NIERUCHOMOŚCI

GOSPODARSTWO rolne 3,8 ha. w tym
las wraz z zabudowaniami, koło Że­
gociny - sprzedam. Oferty 35763 „Pra­
sa" Kraków, Wiślna 2

DZIAŁKĘ budowlaną ok. 20 a, w My­
ślenicach, Gdowie lub okolicy — ku­
pię Oferty 35477 „Prasa" Kraków, Wi­
ślna 2

TANIO sprzedam połowę domu, nie
podzielonego. C ferty 35670 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2

SPRZEDAM działkę budowlaną, uzbro­
joną. Niepołomice. Tel, 11-00-4B

g-35669

DACHOWCZARKĘ i domek kempin­
gowy — sprzedam. Wroński, 34—65#
Piekiełko 116, woj. nowosądeckie

g-35478

organizuje
KRAKOWSKI UNIWERSYTET

ROBOTNICZY ZSMP.

Informacje i wpisy 31-147

Kraków, ul. Długa 65, tel
33-51-80. K-8717

POSIADAM lokal w centrum, 38 mt,
woda, gaz, siła, samochód Nysa —

oczekuję propozycji. Oferty 33662
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

GARAŻE na ciche rzemiosło — do wy­
najęcia. Węgrzce 63 — trasa E-7

GROBOWIEC na cmentarzu Rakowic­
kim — 5 miejsc wolnych — sprzedam.
Poważne oferty: 35633 „Prasa” Kra­
ków Wiślna 2

GARAŻU, na Azorach — poszukuię.
Jaremy 1A4 g-34896

PRZETARGI

Przedsiębiorstwo Specjalistyczne Górnictwa Surowców Chemicznych
„Hydrokop” w Krakowie, ul. Dzierżyńskiego 210, W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda:
— samochód Mąz 503 A, nr ew. 742-463, st. zużycia 80 proc., rok prod.

1980, cena wywoławcza 451.400 zł
— samochód Steyr 1490, nr ew 742-331, »t. zużycia 75 proc., rok prod.

, 1975, cena wywoławcza 3.450.250 zł
— autobus Autosan, nr ew. 744-412. st. zużycia 78 proc., rok prod.

1977, cena wywoławcza 915.420 zł
— samochód Żuk, nr ew. 742-484. st. zużycia 80 proc., rok prod. 1981,

cena wywoławcza 202.600 zł
— betonomieszałkę Star 28, nr ew. 743-381, rok prod. 1977, st. zużycia

75 proc., cena wywoławcza 575.000 zł
— przyczepę dłużycową K-2, nr ew. 748-246, st. zużycia 90 proc., rok

prod. 1970, cena wywoławcza 19.400 zł

Przetarg odbędzie się w Bazie Zaplecza Technicznego w Krakowie
przy ul. Siewnej 72 w dniu 15 października 1987 o godz. 9.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy wpłacić
na dwa dni przed przetargiem w godz. od 12 do 14 w kasie Zaple­
cza Technicznego.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu dot. autobusu oraz

samochodu Żuk, II przetarg odbędzie się w tym samym dniu i miej­
scu o godz. 10.

Pojazdy można Oglądać codziennie w miejscu przetargu w godz. od
12 do 14.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku poda­
nia przyczyny.

Seria interesujących wykładów ilustrowanych przeźroczami
archeologicznymi

pi. „Wiara pierwszych chrześcijan”
Wśród tematów:
— Jezus głową i opoką Kościoła
— Doktryna Kościoła apostolskiego
— Spory chrystologiczne
— Ponadczasowy charakter nauki Jezusa Chrystusa
Wykłady rozpoczną się dnia 4 .października br. i będą konty­

nuowane we środy i niedziele o godz. 18 przez dwa miesiące.
Kraków, ul. Lubelska 25 (Nowy Kleparz).

Wstęp wolny. Zapraszamy

a
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PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCJI ROŻNEJ
B HANDLU I USŁUG „DEMPOL”

spółka z o.o.

gg Dział Usług Geodezyjnych

ZATRUDNI

B
H
EJ

A geodetów z uprawnieniami
A geodetów inżynierów i techników g]

Informacja codziennie w lokalu Działu Kraków, ul. Drzyby- J

szewskiego 45, w godz. 14 do 15.30.
K-9143 S

fi

fi
i

KRAKOWSKA SPÓŁDZIELNIA CUKIERNICZA

zatrudni
zastępcę prezesa ds. techniczno-produkcyjnych
szefa produkcji
kierownika zakładu produkcyjnego
samodzielną księgową
samodzielnego referenta ds. zaopatrzenia
samodzielnego magazyniera
konwojentów
sprzątaczki

A
A

A

A

A

A

A

A

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale Spraw Pra­
cowniczych Kraków, ul. Dominikańska 3.

K-8982

ZAMÓWIENIA TELEKOWE DOSKONAŁA JAKOŚĆ

3

K-8754

■

■

BOM1S WARSZAWA • BOMISWARSZAWA

Kraków, ul

PRZEZNACZONE

NA CELE .

ZAOPATRZENIOWE

WARSZAWA

ÓO-95O Warszawa
ul. Flory 9

tel.49-43-51 do 54

telex 812773

FARBY
OLEJNE I EMULSYJNE

pełnej gamie kolorów

FARBĘ PODKŁADOWĄ
* POKOST LNIANO”ŻYWICZNY

*

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA
SPECJALISTYCZNEGO „B U D O S T A L”

Kraków, os. Złotej Jesieni 6

zleci do wykonania
jednostkom spółdzielczym lub nieuspołecznionym

— wykonanie robót posadzkarskich — układanie fliz i terakoty
— roboty murarsko-tynkarskie
Oferty należy składać pod adresem Przedsiębiorstwa.
Szczegółowych informacji udziela Dział Produkcji

48-40-92.

KRAKOWSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU
SPIRYTUSOWEGO I DROŻDŻOWEGO

POLMOS” Kraków

przyjmą do pracy
O kierowców wózków widłowych O mechaników

samochodowych O palaczy c.o O ref ds zaopatrzenia
O magazyniera O robotników niewykwalifikowanych

O pakowaczki drożdży
Zgłoszenia: Dział Spraw Pracowniczych

Fabryczna 13, telefon 11-89-00. wewn 274.

KRAKOWSKA FABRYKA KABLI
I MASZYN CABLOWYCB

Kraków, ul Wielicka 114

przyjmie do pracy mężczyzn
następujących zawodach:

frezerów
tokarzy
wytaczaczy
ślusarza
hydraulików♦ suwnicowych z uprawnieniami IIS i HIS

♦ modelarzy odlewniczych
formierzy odlewników
murarza zbrojarza
pracowników niewykwalifikowanych do przyuczenia
w zawodzie operatora maszyn kablowych

Przedsiębiorstwo oferuje wysokie wynagrodzenie zgodnie z

zakładowym systemem wynagrodzeń hotel dla pracowników
wykwalifikowanych stołówkę na miejscu

Zakład ©ferule atrakcvine kolonie dla dzieci wczasy krajo­
we 1 zagraniczne.

Absolwenci szkół miłe widziani
Informacji udziela Dział Kadr. Kraków ul Wielicka 114, tel

55-32-10 lub 55 31-00 wewn 10 67 K-7441

O
B
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Co roku to samo...

Czy najpierw musimy zmarznąć
by wreszcie zapadły decyzje
o rozpoczęciu ogrzewania miasta?
W Dziale Łączności z Czytelni­

kami odebraliśmy sporo sygnałów
od zdenerwowanych Czytelników,
którzy prosili, by wyjaśnić, dla­
czego jeszcze kaloryfery w ich
mieszkaniach są zimne. Przy-
pomnijmy, że ogólnopolskie za­
rządzenie mówi iż sezon grzew­
czy może rozpocząć się orzed 15
października, jeśli przez 3 kolej­
ne dni temperatura powietrza o

godz. 19 nie przekracza 10 st. C
Jak się dowiadujemy w krakow­
skim Instytucie Meteorologii i
Gospodarki Wodnej, o wymaga­
nej porze w niedziele 27 bm
temperatura wynosiła 9 st.. w

poniedziałek 7 stopni a we wto­
rek 6 stopni Zatem wymogi po­
wyższe zostały w Krakowie speł­
nione. Od środy teoretycznie
winno rozpocząć się ogrzewanie
mieszkań w mieście i wojewódz­
twie.

Niestety decyzji o rozpoczęciu
sezonu grzewczego nadal nie pod­
jęto. Zarządzenie o którym mo­
wa była na wstępie, posiada bo­
wiem dodatkowa klauzulę, która
informuje, że oprócz temperatu­
ry istotne jest także uwzalędnie-

7 nie aktualnej sytuacji paliwowo-
energetycznej (a ta jest zła) oraz

prognozy ooeodv na najbliższe
dni (chłody mają się utrzymać
przez najbliższe dni).

W tej sytuacji prezydent mia­
sta. po zasięgnięciu opinii Okrę­
gowego Inspektoratu Gospodarki
Energetycznej, wspomnianej de-

cyzjj na razie nie podjął. Zade­
cydowały o tym względy oszczęd­
nościowe. Ponadto wiadomo, że z

opałem nie jest najlepiej, a roz­
poczęcie ogrzewania byłoby bar­
dzo utrudnione, gdyż nie wszy­
stkie magistrale ciepłownicze m

in „południowa”, są gotowe do
podjęcia pracy, a w kotłowniach

lokalnych nie ma palaczy, bonie-
waż są to pracownicy sezonoyyi.
którzy wykonują jeszcze prace
rolne.

Czy co roku musimy marznąć
zanim zapadnie decyzja o ogrze­
waniu?

Dlaczego nie bierze się pod u-

wagę, że oszczędności są dość ilu­
zoryczne, skoro ludzie dogrzewa­
ją mieszkania grzałkami elek­
trycznymi i piecykami
mi? Kto policzy straty,
z przeziębień ludzii, a

zwolnień z pracy?

gazowy-
wynikłe
później

(ja)

Sir 5

K1ŃA

.wlupnUu U.
Miniatura (pl. św. Ducha 2) 17.30

Apelacja (przedst. dozw. od lat 16).
Stary Teatr im H Modrzejewskiej
19.15 Życie jest snem. Scena przy
ul. Sławkowskiej 14 19.30 Gdy ro­
zum nie śpi (impresje hisz­
pańskie). Kameralny 16 Zemsta.

Bagatela 19.15 Gracze. Operetka
(ul. Lubicz 48) 19.15 My Fair Lady.
Maszkaron (Scena Wieża Ratuszo­
wa) 19.30 Oskarżony wilk STU (al.
Krasińskiego 16) 17 Scenariusz dla
trzech aktorów.

• 1października
CZWARTEK

Danuty

Remigiusza

WE^RY'-'

Na Plantach w pobliże Ku
rii Czytelniczka znalazła siat­
kę z Iz ecięcymi rzeczami
Siatka czeka na odbiór w

Dziale Łącz-ności z Czytelnika­
mi. ccdziennie, w godz. od 9
do 15 (z wyjątkiem sobót i
niedziel). (dag)

Pracownicy Dzielnicowego Za­
rządu Dróg w Nowej Hucie ła­
tają na placu Centralnym dziu­
ry w asfalcie powstałe w wyni­
ku prac ziemnych. Jeśli zdążą
przed jesiennymi deszczami nie
będziemy tonąć w błocie

Fot. STANISŁAW MAKAREWICZ

Słonie i foki

już na rogatkach miasta
Już za tydzień na krakowskie

Błonia przyjedzie międzynarodo­
wy cyrk „Arena” W programie
wiele atrakcji m. in. tresura fok,
kucyków, szympansów a także
słoni, prowadzona przez nestora

polskich treserów St. Bastę, je­
dynego w krajach socjalistycz­
nych posiadacza stada słoni.

W czasie pobytu w naszym
mieście artyści postanowili zor­
ganizować przedstawienie, z któ­
rego dochód przeznaczą na re­
waloryzację Krakowa, Również
dzieci osierocone oraz przebywa­
jące w Domach Dziecka będą
miały możliwość bezpłatnego o-

bejrzenia programu W tym ce­
lu prosimy opiekunów tych dzie­
ci o kontakt osobisty w cyrku
lub telefoniczny pod nr 33-84-00
od 5 października w godz. od
1000do1700.

Przedstawienia rozpoczynać się
będą w dni powszednie . o godz
17.00, a w wolne soboty i nie­
dziele o godz. 1100 i 16 00

Przedsprzedaż biletów prowa­
dzą kasy Filmotechniki. (jb)

W rozwodach

Byle do wiosny

W Miasteczku Studenckim
ruch i gwar. Zewsząd zjeżdża­
ją studenci z plecakami i waliz­
kami. Co
roku?

Janusz
ko 1700
się do sprzątania, za

otrzymywał ok. 9 tysięcy
tych. Trzeba co dzień wstać ko­
ło szóstej i zakasać rękawy...,
potem dopiero zajęcia na uczel­
ni. Nie, na etat portiera go nie
przyjęto. Zarabiałby wówczas
około 13 tysięcy (bo godziny
nadliczbowe).

Kierownik Miasteczka RY­
SZARD JUCHIEWICZ potwier­
dza: — Nie mamy problemu ze

sprzątaniem akademików — ro­
bią to sami studenci. Jako por-

ich tu czeka

za akademik
zł, ponieważ

w nowym

płaci tyl-
za trudnił

co będzie
zło-

Oto jak teoria rozmija się z

praktyką., czyli dz;urawe sufi­
ty pokoi Instytutu Materiałów
Budowlanych Akademii Górni­
czo-Hutniczej. Podobno do obo­
wiązków portiera, w chwili
gdy się chmurzy, należy wyje­
chanie na najwyższe piętro bu-

dynku i podstawienie plastiko­
wych kubełków. Fot.: J. RUBIS

Krakowianka szybsza
niż przeciętny krakus

Zesizłoroczne życie rodzinne
przeciętnego krakowianina zo­
stało' już ujęte w ramy staty­
styczne Rok temu zatem — w

Krakowie 4623 razy rozbrzmie­
wał marsz weselny. Zanotowano
również 1211 rozwodów. Tą
smutniejszą, stroną życia kraku­
sów zajmijmy się szczegółowo.

W skali kraju częściej'rozwo­
dzą się
wsi. Co
żeństwo
biegowe
mężczyzna
„odzyskuje wolność”, a kobieta
..niezależność” W wojewódz'wie

krakowskim na 1405 małżeństw

Wrośnięci w pejzaż

mieszkańcy miast niż

piąte rozwiedzione mał-
mieszka w mieście O-

porzekadło głosi, że
w chwili rozwodu

„Bagatela"
zaprasza na „Graczy"

„Gracze’ Gogola to właściwie
taki „Wielki Szu” retro. Grupka
s rlerów karcianych spotyka su

perszulera... takiego właśnie
Wielkiego Szu carskiej Rosji! In­
trygująca fabuła, zaskakująca
pointa, precyzyjna reżyseria, u-

dane kreacje aktorskie dopraw­
dy warto zobaczyć tę komedię
Komedię?' Reżyser R. Nosowic?
komentuje w programie do spek­
taklu: .Chory system społeczny
rodzi «graczy» (...) bezwzględnych
kombinatorów. Postacie «Graczy»
są w gruncie rzeczy dramatyczne, a

nie komiczne To ludzie, którzy
przegrywając życie uparcie szu­
kają szczęścia w grze”.

Bagatela zaprasza na ten

wznowiony po wakacyjnej przer­
wie. ciekawy spektakl: w sobotę
i niedzielę (3 i 4 X), a później
14—16 X! (dk)

Jednego nie potrafi -odmówić

No1a.'nik krokowski
JUTRO O GODZINIE:

#11 — Ośrodek Kultury i In­
formacji NRD, ul. Stolarska 13
— Spotkanie klubowe nt. „Ak­
tualne problemy związane z ba­
daniami j kultywowaniem spu­
ścizny artystycznej J.S. Bacha”
— prowadzi dr Armin Schneider-
heinze (Lipsk).

Jest ich niewielu, a w naj­
bliższym czasie będzie na pewno
jeszcze mniej. Bo jeśli jeszcze
czasami ktoś gdzieś otworzy no­
wą firmę wykonującą obuwie, to
zakładów zajmujących się wy-
tącznie naprawą butów nie przy­
bywa na pewno.

Wśród nielicznych firm, któ­
re się jeszcze ostały jest maleń­
ki zakład przy Dolnych Młynów
— Franciszka Chytrego. Codzien­
nie koło godziny 11 przed nie­
wielkim lokalem gromadzi się
grupka klientów, czekających
na otwarcie. Przychodzą okolicz­
ni mieszkańcy i ci, którzy z kra­
kowskiego centrum przenieśli się
na dalekie osiedla. Przychodzą
bo wiedzą, że nie zostaną odpra­
wieni z kwitkiem, nie usłyszą
(coraz częstszego sformułowania)
— „nie da się, niemożliwe, nie
ma surowca” itp.”.

Pan Franciszek umie napra­
wić wszystko; tu doszyje łatkę,
tu coś doklepie, tam przymocuje
i nawet naibardziej sfatygowany
bucik po jego zabiegach trzyma
się jeszcze jakiś czas. Jednego
tvl>n nie potrafi — odmówić.

„Tu przy Dolnych Młynów
znają mnie wszyscy i ja wszy­
stkich znam. Wielu moich klien­
tów zdążyło się razem ze mną
zestarzeć. Wielu ma już dorosłe
dzieci, które śladem rodziców
przychodzą do mnie. Jak nie po­
móc? Czasy są ciężkie. Nie każ-

dego stać na kupowanie stale
nowych butów, więc reperuję
wszystko co jeszcze się da.
Przez te wszystkie lata nauczy­
łem się nie tylko zawodu, ale
rozumienia ludzi a nawet pozna­
wania ich sytuacji materialnej.
Niewielu szewców chce trudnić
się naprawą, bo robota niew­
dzięczna i nawet nie wypada za

nią wziąć dużych pieniędzy. A

ja jestem z tego pokolenia, które
uczono fachu solidnie i które
uważa, że ćhytrość nie popłaca.
Na to, żeby się zmienić już jest
za późno.

o „niezależność” starało sfę
kobiet, a o „wolność” ażo rilęz-
ćżyzń.

Przeciętny krakowianin rozwo­
dzi się najczęściej mając 30—34
lata Dla porównania, zen; się
najchętniej mając lat 22—24
Krakowianka natomiast najchę­
tniej wycnodzi za mąż mając
20—24 lata, a rozwieść się cnce

„jeszcze przed 30” (25—29
lat), co by sugerowało, iż szyb­
ciej ona właśnie chce byc nie­
zależna, niż jej mąż wolny. Rze­
telni statystycy przeanalizowali
zeszłoroczne życie osobiste kra­
kowian również pod kątem płci
i wieku.

Kobiety
19-letnia krakowianka wycho­

dzi za mąż tak samo chętnie jak
kobieta w wieku 35—39 lat, z

tym, że w 1986 roku żadna 19-
latka nie chciała niezależności,
natomiast wśród 35-latek aż ,191
kobiet walczyło o rozwód Ko­
bieta w wieku 25—29 częściej się
rozwodziły niż wychodziła za

mąż (205 ślubów — 298 rozwo­
dów).

880

uerów zatrudniamy tylko ludzi
z piątego roku.

Miasteczko dysponuje siedmio­
ma tysiącami miejsc. Prawdziwa

objętość akademików okaże się,
jak zwykle, znacznie większa:
„waletów” będzie 2—3 tysiące,
może więcej.

Większość studentów płaci za

akademik 2,5 tys. zł miesięcznie.
Na kwaterach prywatnych znacz­
nie drożej.

„Kapitol” w remoncie do mar­
ca przyszłego roku. W „szóstce”
(domu nr 6) remont właśnie się
rozpoczyna. W tym roku więcej
niż dotąd pokoi dla małżeństw
studenckich — łącznie 315.

Na odpowiednie przygotowa­
nie domów zbyt mało czasu. O-
statnie grupy wakacyjne tera?
dopiero opuszczają
W lecie uczelnie ponad
eksploatują akademiki,
robić gruntowne
serwację?

Gdy zakończy
wanie, rozpoczną
problemy. Jaka będzie zima? To
piekielnie ważne.. HENRYK ZIO­
ŁO cierpliwie tłumaczy: — Przy
mrozach zacznie się dogrzewante
elektryczne bo Łęg daje za ma-.

ło ciepła. Wówczas siada sieć

elektryczna. Unieruchomiony zo-

staje hydrofor. W efekcie kalo­
ryfery, dotąd, letnie, oziębiają się
całkowicie. A gdy któryż zamar­
znie i pęknie — kończy się ja­
kiekolwiek ogrzewanie. Błędne
koło

Miasteczko już się mocno ze­
starzało. Sieć elektryczna i c.o.

nie odpowiadają dzisiejszym
wymogom. W wieżowcach z ro­
ku na rok poszerzają się szczeli­
ny między ścianami, co powodu­
je dodatkowe oziębienie. Dwa
wieżowce kwalifikują się do re­
montu.

Więc już teraz słyszę: byle do
wiosny, (ml)

6 30 Wierna rzeka poi 1

Pożegnanie t Afryką
(USA l 18 przedpremierowy)
Uciecha 15.30 Misja lang 1 15). 18

Elektroniczny morderca 'USA 1 15),
20.15 Prywatne śledztwo :pol 1. 18).

16 45 18 45 Pociąg do
1. 15), 20.45 Czarna
18 przedpremie-
15.45 Orły Temidy
20 15 Matka Kró-
Wanda 15 30 Obcy

Warszawa

Hollywood (poi.
wdowa (USA l

rowy) Wolność

(USA i. 15). 18
lów 'poi l T3>
— decydujące starcie (USA 1. 15),
18 Nieśmiertelny lang I I5| 20 Pro­
tektor (USA I

Iluzjon 16,
angielskiej z

zy’ (1. 15), 20

B. PAŁCZYŃSKA
Fot. JACEK BEDNARCZYK

Mężczyźni
Mężczyzna I9-letni żeni się

tak samo chętnie jak mężczyźni
w wieku 40—44 i 55—59 razem

wzięci. Szczególnie niebezpieczny
dla statystycznego krakowianina
jest wiek 29—39 lat. W tym o-

kresie mężczyzna najczęściej de­
cyduje się na rozwód Jeżeli się
nie zdecyduje, to próbuje jesz­
cze w wieku 50—54.

Szkoda, że w statystyczne ra­
my nie ujęte zostały powody
rozwodów... (NB)

Jak nie pomóc?
Czasy są ciężkie...

Miasteczko.
miarę
Kiedy

porządki, kon-

się zakwatero-
się „normalne”

15) Ml Gwardia —

18 Film produkcji
cyklu „Film gro-
Film prod. wł. z

cyklu „Mistrzowie kina” - M . Anto­
niom” (1.15). Wrzos (ul. Zamojskiego)
15.30 Impeiium kontratakuje (USA

1 12 pożegnanie z filmem) 18 Żyć
i umrzeć w Los Angeles (USA 1 18),
20 Wetherby (ang 1. 18) Świt
os Teatralnei mecz Światowid
os Na Skarpie, 16 Wielka draka w

Chińskiej Dzielnicy (USA I 12) 18
Critters (USA I. 12), 19 45 Me­
wy (poi. 1, 15). Mała sala 15 Mi­
łość, szmaragd i krokodyl (USA 1.

15), 17.15 Pieśń o Rolandzie

15), 19.15 Miasto kobiet (wł
Mikro, (ul. Dzierżyńskiego)
Iluzjon — film prod. ang 1.
20.15 Obywatel Kann (USA
Ugorek (os. Ugorek) 15, 17, 19 Nieś

śmiertelny (ang. 1. 15). Kultura (Ry­
nek Główny 27) 14 Żyć i umrzeć w

Los Angeles (USA 1. 18), 16 Yes-

terday (poi. 1 . 15), 18, 20 DKF.

Związkowiec (ul. Grzegórzecka)
DKF: 16, 18, 20 Dama z Szanghaju
(USA). Tęcza (ul. Praska) 17 Mój
przyjaciel Iwan Łapczyn (radź. 1 .

15), 18.45 F/X (USA l 18). Podwa­
welskie (ul. Komandosów) DKF: 17,
19.15 Runaway train (USA). Pasaż

(Pasaż Bielaka) 15, 17, 19 F/X

(USA 1. 18). Rotunda (ul. Oleandry)
13, 20 DKF.

(fr. 1.
L 18).

15.30

15, 18,
1. 15).

WYSTAWY'
Wawel - komnaty (czw. 10—15,

piąt. 12- 17), Skarbiec i Zbrojownia /

(Dokończenie na sir. 6) !

PROGRAM RADIOWY
PROGRAM I

Wiadomości: 16, 18, 19, 20, 22, 23.

14.05—16.00 Magazyn Muzyczny
„Rytm”. 16.05 Muzyka i aktualnoś­
ci. 17.00 Pogwarki o piosence z

Krystyną Prońko 17.30 Z bliska i z

daleka. 18.05 Radiowy Klub Zwo­
lenników Reformy. 18.20 Koncert
dnia. 19.30 Radio dzieciom: Baśnie
z najdalszych stron. 20.15 Koncert

życzeń. 20.45 Opowiadania Michała
Rusinka. 21.00 Komunikaty 21.05
Kronika sportowa. 21 .30 Turniej or­
kiestr radiowych. 22 .15 Międzyna­
rodowy Dzień Muzyki 23.30 Jazzo­
we granie A. Jaroszewskiego. 24.00
Koniec programu i hymn.

PROGRAM II

Wiadomości: 17, 21.05.

15.00 B. Maddox — „Kto się
Elizabeth Taylor”. 16.10 Jazz

tylko dla fanów, 16.00 Dzieła, style,
epoki.
oaza”. 17 .05—18.30 Kraków na an­
tenie. Co niesie dzień

popołudniowe. 18.30
19.30 Wieczór w filharmonii: Od
tworzenie koncertu Berlińskiej Or­
kiestry Filharmonicznej. 21 .30—1.00
Wieczór Iiteracko-muzyczny. 21.35
„Złoto w lazurze” — adaptacja
pow. A. Białego. 22 .10 Słuchajmy
razem. 23.00 Andrzej Bitów — „Po­
dróż do przyjaciela z lat dziecin­
nych” — ode 1. 23.20 Nowe nagra­
nia radiowe. 24 .00 Głosy, instru­
menty, nastroje. 1 .00 Koniec pro­
gramu i hymn.

boi
nie

16.50 H. Innes — „Ginąca

wydanie
Klub Stereo.

PROGRAM III
Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 22.05.
15.05 Rockowe dygresje,

Spotkanie z Józefem Henem. 16—19
Zapraszamy do Trójki, 17.30 Polit.
dla wszystkich. 18.05 Inf sportowe.
18,15 Akcenty Trójki. 19 Reporter­
skie drogi i dróżki — aud. 19.30
Trochę swinga. 19.50 Lisa St. Aubin
de Teran - „osobowy do Mediola­
nu”. 20 Mini-max. 20.45 Warsztaty
literackie. 21 Fermata — mag. pu­
blicystyki muzycznej. 21 45 W słoń­
cu i w deszczu. 22 .15 Blues wczoraj
i dziś. 22 .45 Posłuchać warto. 23

Opera tygodnia: Jules Massenet —

„Werter". 23.15 Czas relaksu. 23.50
Francois de Sade - „Małżonek u-

karany”. 24 Koniec pr. i hymn.
PROGRAM IV

Wiadomości: 17, 19 30, 23.50.
14.00—17 00 Popołudnie Młodych

Słuchaczy. 17.05 Sztuka transkryp­
cji. 17 .55 Widnokrąg: „Konfronta­
cje historyczne’'. 18 30 Język rosyj­
ski. 18.50 Studio Ekspertów: Dziś

pytanie, dziś odpowiedź — „Zwie­
rzęta w domu”. 19.45 Kulisy scen

i scenek. 20.15 Wieczór Muzyki i

Myśli: „Skąd my to znamy”. 21 .40
NURT: Współczesne problemy na­
uczania i wychowania. 22.00 Pano­
rama muzyki polskiej naszego stu­
lecia — Waldemar Malicki. 22.50
Gra o przyszłość: Gospodarka ra­
dziecka w przebudowie 23.05 Mu-

zykoterapia. 23.35 Spotkanie z re­
portażem: „Pieskie życie”. 23.50
Melodie na dobranoc. 24.00 Koniec

programu i hymn.

15.40
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Bez emocji i fajerwerków £tl
$ $ KIBICE futboi

Po pucharowej środzie

WISŁA UNICAR Cesena
79:79 (38:48). Najwięcej punktów
zdobyły: dla Wisły Jelonek 38,
Cała 16 i Starowicz 15; dla Uni-

TELEGRAFICZNIE

EUPEN. Podczas mistrzostw

Europy w siatkówce Polki
i przegrały z drużyną RFN 0:3

i będą walczyć o miejsca 9—
12.

BRZEG. W pierwszym ba-
ł razowym meczu o wejście do

ekstraklasy koszykarek tam­
tejsza Stal pokonała Polonię
Warszawa 87—70. Rewanż w

LOS ANGELES. Sąd odrzu­
cił zarzuty postawione wobec
mistrza świata wagi ciężkiej

I w boksie Mikę Tysona, oskar-
I żonego o naruszenie nietykal-
| noścj cielesnej. 21 czerwca na

I parkingu przed teatrem doszło
i bowiem do nieporozumienia
'

pomiędzy Tysonem, a Jona­
thanem Casaresem. Poszło o

! dziewczynę, 18-letnią Tabitę
i Gonzales, którą Tyson objął i
I zaproponował całusa. Nie spo-
I dobało się to pełniącemu służ-
, bę na parkingu Casaresowi.
’

Pospieszył z interwencją a

wówczas Tyson zdjął z siebie
koszulkę i uderzył napastni­
ka otwartą ręką w twarz.

TOMASZÓW MAZOWIEC­
KI. W ćwierćfinałach między­
narodowych zawodów łuczni­
czych znalazł się Krzysztof
Włosik z Nadwiślanu.

Trwają dziesiąte Krakowskie
Dni Turystyki. Z tej okazji
miało miejsce w

Krakowskim Partii
przedstawicieli władz
nych i administracyjnych mia­
sta z działaczami turystyki, dy­
rektorami przedsiębiorstw. By­
ło to spotkanie kameralne, ale
— wydaje mi się — ważne, gdyż
w jego trakcie poruszano najisto­
tniejsze
mówiono

wyraźnie hamują rozwój
dziedziny gospodarki. Trzeba bo­
wiem powtórzyć znaną prawdę,
że turystyka to nie tylko wy­
cieczki do muzeów czy na świe­
że powietrze, lecz ważna gałąź
gospodarki, przynosząca krajowi
spore zyski, także dewizowe.
Dla przykładu cudzoziemiec
przyjeżdżający do Polski za no­
cleg w dwuosobowym pokoju i
śniadanie, płaci 90 dolarów. Tyle
ile uzyskujemy za eksport dwóch
ton węgla!

W tym roku szacuje się, że
wpływy w twardej walucie zwią­
zane z przyjazdowym ruchem

turystycznym do Polski zamkną
się kwotą 100—120 milionów do­
larów. Gdyby spojrzeć na spra­
wę przez pryzmat eksportu wę­
gla to owa suma przekracza dwa
miliony ton „czarnego złota”.

Czy mogłoby być tych dewiz
więcej? Działacze turystyczni,
pracownicy biur i organizacji
twierdzą stanowczo, że tak. Ot

choćby w samym Krakowie. Dy­
rektor hoteli „Orbisu” — Kazi­
mierz Karp, mówi, że dziennie
w naszym mieście brakuje 2—2,5
tysiąca miejsc noclegowych. Or-
bisowskie hotele trzeszczą w

szwach, są eksploatowane ponad
dopuszczalne granice, a mimo
to muszą odsyłać szukających
miejsc, gości zagranicznych od

recepcyjnych lad. Zagraniczne

Komitecie

spotkanie,
politycz-

problemy turystyki,
o czynnikach, które

tej

caru Taylor 27, Harris 16 i Tuzzl
11. Sędziowali: pp. L Prochazka

(CSRS) i O Gorbatow (ZSRR).
Ci, którzy zrezygnowali z wi­

zyty w hali przy ul. Reymonta,
wybierając telewizyjną transmi­
sję z meczu zabrskiego Górnika,
nie mają czego żałować. Mecz

pomiędzy Wisłą a Unicarem, roz­
grywany w ramach pucharu Li­
liany Ronchetti mocno rozczaro­
wał, nie dostarczył praktycznie
żadnych emocji. Zawód sprawi­
ły nawet dwie czarnoskóre A-

merykanki, Taylor i Harris, któ­
re nie zademonstrowały zbyt
wielu błyskotliwych zagrań, te­
chnicznych fajerwerków. Obie

umieją z pewnością sporo, wczo­
raj nie zostały jednak zmuszone

do maksymalnego wysiłku, po­
kazania na co naprawdę je stać.

Amerykanki i ich koleżanki z

drużyny mogły sobie jednak po­
zwolić na taką postawę, grę nie
na najwyższych obrotach, mając
w zanadrzu 24-punktową zalicz­
kę z pierwszego meczu.

Krakowianki zdawały sobie

sprawę, że odrobienie tak du-
życn strat przerasta ich możli­
wości, szczególnie w sytuacji ka­
drowego osłabienia (Maj i Kali­
nowska). Poza tym zespołowi
trenera Zdzisława Kassyka bra­
kuje zgrania, wszak dopiero od
niedawna z drużyną ćwiczą ka-
drowiczki: Jelonek, Starowicz i

Seweryn. Mimo to wiślaczki wal­
czyły o jak najkorzystniejszy re­
zultat, chcąc honorowo pożegnać

. się z pucharowymi rozgrywka­
mi. Miały nawet szansę na od-

delegacje oficjalne, uczestnicy
kongresów, nieoczekiwane przy­
jazdy ważnych gości powodują,
że musi się zrywać zawarte

wcześniej umowy, odsyłać tury­
stów do innych miast, innych
województw. Mogłyby ten defi­
cyt złagodzić nieco hotele pozo­
stające w gestii „Wawel-Touri-
stu”, lecz trzeba by podnieść ich
standard. Tu na przeszkodzie
stoją — jak powiedział dyrektor
Marian Łyko — nonsensowne

przepisy podatkowe, przepisy
wręcz zarzynające przedsiębior­
stwa, bowiem 65 procent docho-

. du trzeba odprowadzać do skar­
bu państwa, co całkowicie para­
liżuje możliwość inwestowania,
modernizacji.

niesienie zwycięstwa. Włoszki

doprowadziły do wyrównania za­
ledwie na 3 sekundy przed zakoń­
czeniem spotkania, a celnym rzu­
tem popisała się Francis Harris.

Wczorajszy mecz choć rozcza­
rował publiczność, dla krakowia­
nek był na pewno pożytecznym
sprawdzianem przed zbliżającą
się inauguracją rozgrywek ligo­
wych. Pozwolił na skonfronto­
wanie umiejętności z niezłej kla­
sy rywalem.

W Wiśle na najwyższą ocenę

zasłużyła, grająca z kontuzją
Marta Starowicz, a w Unicarze,
mirr.o wszystko, obie Amerykan­
ki. (pp)

futbolu w naszym kra­
ju mogą czuć się rozczarowani.
Z polskiego tercetu, który wy­
stąpił wczoraj w pucharowych
szrankach tylko Górnikowi Zab­
rze udało się zakwalifikować do

następnej rundy Po remisie w

pierwszym meczu, w rewanżu

podopieczni Marcina Bochynka
wygrali przed własną publiczno­
ścią z Olimpiakosem Pireus 2:1
(2:0), ale w stylu, który nie przy­
nosi im chluby.

Z prawje identycznej pozycji
jak Górnik (bezbramkowy remis
w San Sebastian) startował Śląsk.
Wrocławianie nie wykorzystali
jednak atutu własnego boiska,
przebywając zasłużenie, z Rea­
lem Sociedad 0:2 (0:0).

Do poduszki

Przewodnickie legendy
TATRY to nie tylko przepię­

kne góry, cel wypraw wielu ludzi,
to także, kawał historii przewod­
nictwa górskiego, to opowieści
o ludziach, przygodach. Któż
tak wspaniale wodził panów po
wierchach jak nie Jan, Jędrzej
czy Wojciech Krzeptowscy, jak
Maciej Sieczka, Jędrzej Wala,
Szymon Tatar czy Klimek Ba­
chleda. Trudno by tu zliczyć
ich wszystkich. Legenda, ■hyr.
trwają, cieszą się zainteresowa­
niem i sądzę, że warto zapropo­
nować na deszczowe dni, gdy
trzeba siedzieć w domu zamiast
wędrować po szczytach, lekturę

Nie powiodło się także Pogoni,
choć w tym przypadku trudno
mówić o zaskoczeniu. Szczecinia­
nie odpadli z dalszych gier prze­
grywając w wyjazdowym spotka­
niu z Veroną 1:3 (0:3). Dla go­
spodarzy dwie bramki zdobył
Duńczyk Elkjaer-Larsen.

Czwarty z polskich zespołów,
występujących w . Europejskich

pucharach. GKS Katowice wystą­
pi dopiero dziś i zmierzy się ze

Sportulem Bukareszt.

Wracając do. wczorajszych
spotkań, nie obyło, się oczywiście
bez niespodzianek,
sprawili piłkarze
Flamurtari Vlora,
dalszych gier Partizana Belgrad

Warto jeszcze odnotować, iż w

II rundzie zabraknie drużyny
Diego Maradony, Napoli. Włosi

po porażce w Madrycie z tamtej­
szym Realem 0:2. wczoraj zaled­
wie zremisowali 1:1 j muszą się
pożegnać z pucharami, Awanso­
wały natomiast, w pucharze
UEFA, AC Milan, Juventu3 Tu­
ryn i Inter Mediolan,

Największą
albańskiego

eliminując z

Na tematy dnia

Równoważnik
dwóch ton

Inwestycje hotelarskie — szyb­
ko rentują się. Motel „Wanda”
spłacił dewizy wydatkowane na

budowę w ciągu niespełna 5 lat,
„Holiday Inn” w lat dziewięć.
Teraz przynoszą zyski dewizowe,
udowadniają, że warto, że nale­
ży w hotelarstwo inwestować.

Są w Krakowie plany budowy
nowego hotelu orbisowskiego
przez firmę austriacką, są loka­
lizacje pod dwa hotele w Ci­
chym Kąciku, tylko jakoś to

wszystko idzie opornie, ślama­
zarnie.

Praca w turystyce jest trudna,
odpowiedzialna, płace nie naj­
wyższe, więc stałe kłopoty ze

znalezieniem personelu. Od lat
mówi się o konieczności rozwią-

krajach to

w niektó-

gospodar-

zań, które ten stan rzeczy zmie­
nią, o potrzebie utworzenia w

Krakowie szkoły hotelarskiej,
podyplomowego studium tury,
stycznego. Na planach się rzecz

kończy. A przecież może je, jak
stwierdził gospodarz spotkania,
sekretarz KK PZPR —r Włady­
sław Kaczmarek — załatwić bez
specjalnych nakładów, bez nie­
botycznych kłopotów.

Turystyka w wielu

jedna z pierwszych,
rych pierwsza, gałąź
ki, przynosząca najwyższe zys­
ki. W naszym kraju może ona

odgrywać także znacznie poważ­
niejszą rolę, niż obecnie, trze­
ba jednak turystycznemu prze­
mysłowi stowrzyć takie warunki,
by mógł on się rzeczywiście roz­
wijać podnosić standard świad­
czonych usług, być źródłem po­
ważnych dochodów. Mówił o tym
prezydent Krakowa — Tadeusz
Salwa, podkreślając szczególne
walory miasta, możliwości — tu

właśnie — uzyskania znaczących
wpływów. Wyrażał się z uzna­
niem o pracy ludzi z turystycz­
nej branży, podkreślał wagę ja­
ką władze przywiązują do tej
dziedziny życia, jej dalszego roz­
woju.

Ustalono, że w najbliższym
czasie władze polityczno-
administracyjne miasta

spotkają się z przedstawiciela­
mi biur i organizacji turystycz­
nych już nie świątecznie, lecz
roboczo, by wypracować pro­
gram dalszego rozwoju turysty­
ki, w jej najszerszym rozumie­
niu, by podjąć działania, które
ten rozwój umożliwią, przyspie­
szą. Miejmy nadzieję, że to ma­
jące niebawem mieć miejsce
spotkanie, przyniesie oczekiwa­
ne owoce.

JERZY LANGIER

książeczki Konstantego Steckie-
go: „Gawędy o przewodnikach
tatrzańskich”.

Razem z Klimkiem Bachledą,
Szymonem Tatarem idziemy na

wyprawę do Doliny Kieżmar­
skiej. z Janem Gąsienicą Ciap-
takiem wspinamy się na Giewont,
słuchamy opowieści, zabawnych
i smutnych, ludzi, którzy znali
Tatry jak własną kieszeń, umie­
li chodzić po nich jak nikt, pro­
wadzić „ceprów” i zabawiać ich

wesołymi gadkami, przy okazji
wyczulając na piękno gór, na

ich znaczenie i wartość.
Oto krótki fragment jednej z

opowieści Józka Krzeptowskiego,
który wiódł wycieczkę warsza­
wiaków w rejon Morskiego Oka
Ulewny deszcz i burza z pioru­
nami nagle złapały będących w

pysznych humorach, mocno roz­
rabiających wędrowców. Najedli
się trochę stracnu Wyszło im to
na dobre, nabrali szacunku do

gór j przewodnika. Krzeptowski
sprowadzając wycieczkę szybko
c-d Dolinki za Mnichem zbierał

po drodze niedobitki ukryte w

krzakach. Spotkał w pewnym
momencie starszego jegomościa
Skostniały, przemoczony, skulił
się pod krzakiem. Nie reagował
na słowa przewodnika, który
chciał go ruszyć z miejsca
Krzeptowski spieszył się, by po­
wierzonych swej opiece ludzi

jak najszybciej doprowadzić do
schroniska. Niewiele się namy­
ślając złapał starszego
klapy i wywlókł na

„Panie idziemy”. Lecz

obruszył.
— Jak śmiecie mnie

Nie widzicie, że mam krzyż ka­
walerski — zapytał — wskazując
przy tym na umieszczoną w

klapie miniaturkę orderu.
— Jazda, ziajoku, bo mi tu z

zimna uświerkniesz — zdenerwo­
wał się Krzeptowski i po chwili
dodał — jo mam tyz taki,
że komandorski i nic
mówiem! Idziemy!

Wycieczkowicz popatrzył
przewodnika i... bez słowa

szył na

Sąw
rżenia
choćby
który
Wielkiej Siklawy p. Gajsztara,
spadł nagle ze skały i poniósł
śmierć. Są rzeczy znane i takie,
o których mało kto wie. Myślę, że
warto tę książkę polecić. Czyta
się doskonale, (dag)

pana za

ścieżkę
ten się

szarpać?

tyle
nie

na

ru-

dół.

tej książce opisane zda-
zabawne i smutne, ot
ta o Danielu Gąsienicy,
prowadząc drogą koło
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— Znasz Leopardiego z Frisco? — zapytał.
— Tutaj nie gra już od dwóch lat Wtedy był
jeszcze zwykłym trębaczem w zespole Va-
ne’a Uti.gere’a.. to taka marna kapela.

Dzieczyna wydęła wargi, przeszła obok nie­
go i znowu siadła przy oknie Twarz miała
bladą, nieruchomą,

— Blossom go zna — wyjaśniła stłumio­
nym głosem. — Blossom to ta na łóżku.

— Wiedziałyście, że dziś zatrzyma się u

nas?
— A co cię to obchodzi?
— Nie wyobrażam go sobie w takim ho­

telu. To spokojne miejsce. Więc nie bardzo
sc-bie wyobrażam, żeby ktoś przyjeżdżał go
szantażować akurat tutaj.

— Idź sobie wyobrażać gdzie indziej Chce
mi sie spać.

— Dobranoc — złotko — pożegnał się Ste-
ve. — I zamknij dobrze drzwi.

Chudzięleę o rzadkich blo-nd włosach i

wąskiej twarzy stał obok recepcji, bębniąc
w marmur kościstymi palcami. Millar wciąż
tkwił za ladą i wciąż był blady i wystraszo­
ny Chudzielec miał na sobie ciemnoszary
garnitur z fularem pod kołnierzem marynar­
ki. Sprawiał wrażenie jakby dopiero co .wstał
z łóżka. Powoli odwrócił niebieskozielone
oczy i patrzył jak Steve wysiada z windy,
podchodzi do recepcji i rzuca na ladę klucz
z przywieszką.

— Klucz Leopardiego, George — odezwał
się detektyw. — Lustro w pokoju jest stłu­
czone. a na dywanie została jego kolacja...
głównie whisky — Spojrzał na ehudzielca.
— Chciał sie pan ze mna zobaczyć, panie Pe­
ters?

— Co się stało Grayce? — Blondyn mówił
takim tonem jakby nie spodziewał sie usły­
szeć niczego prócz kłamstw

— Leopardi zainstalował się z dwoma ko­
lesiami na ósmym, a reszta zespołu na pią­
tym. Ci z piątego poszli spać. Ale ewidentne

K KOHUT
ki.

KRÓL W

ZŁOTOGŁOWIU
dziwki załatwiły sobie jakoś pokój prawie
drzwi w drzwi z Leopardiim, skumały się z

nim i całe towarzystwo wyległo na korytarz.
Ubaw był przedni. Nie mogłem sie cackać,
jeśli miałem z tym skończyć.

— Ma pain krew na policzku — stwierdzi!
zimno Peters — Niech pan ją zetrze.

Steve potarł twarz chusteczką. Cienki stru­
myczek krwi już zasechł.

— Odstawiłem dziewczyny do pokoju —

podjął detektyw. — Dwaj kolesie zwąchali,
co się święci, i zwinęli manatki, ale Leopar­
di dalej myślał. że nasi goście nie mają do

roboty nic lepszego niż słuchać jego puzonu.
Więc zagroziłem że mu zawiążę tę trąbę na

szyi, a on walnął mnie nią w głowę. No to

trzasnąłem go w twarz na odlew, na co sięg­
nął po spluwę i strzelił do mnie. To właśnie
ten pistolet.

Wyciągnął z kieszeni trzydziestkę dwójkę
i położył ją na ladzie, razem z łuską.

— Wobec tego wbiłem mu trochę rozumu

do głowy i wyrzuciłem go z hotelu — za­
kończył.

Peters zabębnił w marmur.
— Jak widzę, postąpił pan z właściwym so­

bie taktem.
Steve wlepił w niego wzrok.
— On do mnie strzelił — powtórzył spo­

kojnie. — Z tego pistoletu. Nie jestem kulo-
. odporny. Na szczęście spudłował, ale gdyby
tak trafił? Lubię swój brzuch takim, jaki
jest, z jednym tylko wlotem i wylotem.

Peters zmarszczył brązowe brwi
— Na liście płac figuruje pan jako nocny

recepcjonista, bo nie lubimy nazwy „detektyw
hotelowy” — wyjaśnił uprzejmie — Ale ani

recepcjonista, ani detektyw hotelowy nie ma

prawa wyrzucać naszych gości bez uzgodnie­
nia tego ze mną. W żadnym wypadku, panie
Grayce.

— Człowieku, ten facet do mnie strzelił.
Z pistoletu. Rozumiemy się? Gdzie jest po­
wiedziane. że mam puszczać takie rzeczy pła­
zem? — Jego twarz pobladła.

— Niech pan weźmie pod uwagę jeszcze i
to, że głównym udziałowcem tego hotelu jest
pan Halsey G. Walters — ciągnął Peters. —

Pan Walters jest również właścicielem klubu
„Shalotte”, gdzie w środę wieczorem „Król”
Leoparui rozpoczyna występy. I właśnie dla­
tego. panie Grayce. Leopardi zaszczycił nas

swoją obecnością Czy pańskim zdaniem mam

panu jeszcze coś do powiedzenia?
— Ehe. Ze jestem zwolniony — odparł Ste-

ve niewesoło.
— Bardzo słusznie, panie Grayce. Dobra­

noc panu.
Chudy blondyn wsiadł do windy i portier

zawiózł go na górę.
Steve spojrzał na Miilara.
— „Słoniu” Walters. co? — rzucił cicho.

— Twardziel i lepszy cwaniak. Taki spry­
ciarz dobrze wie. że ta buda i klub „Shalot­
te” mają cokolwiek inną klientelę Czy to
Peters zaprosił do nas Leopardiego?

— Chyba tak, Steve — odrzekł Millar ci­
chym. posępnym głosem.

(C.d.n.) _ (5)

Ze sportu szkolnego
W SZKOLE

Podstawowej
w Dobranowi-
cąch oddano do

użytku zespół
boisk sporto­
wych (do siat­
kówki. piłki
ręcznej, lekko-

zorganizowanym
obiektów turnieju
zwyciężyła repre-

Wawrzeńczy-
Nowego Brze-

Małego.

atletyki).
na otwarcie
piłkj ręcznej
zentacja szkoły w

caeh przed ekipą
ska j Pobiednika

MIĘDZYSZKOLNY Ośrodek
Sportowy dzielnicy Śródmieście
urządził na placu Na Groblach

zawedy lekkoatletyczne, w któ­
rych uczestniczyło z górą 300 o-

sób Oto zwycięzcy, grupa młod­
sza(12—13lat)—60m—Ma­
ria Kochańska i Maciej Baryle-
wicz, 300 m — Angelika Per i

Jerzy Kamala. 600 m — Agniesz­
ka Stefanik i Łukasz Langer,
skok w dal — Anna Dudkiewicz
i Maciej Barylewicz. rzut Diłką
— Marta Błaszczyńśka i Grzegorz
Tokarczyk, pchnięcie kulą —

Magdalena Borowiec i Grzegorz
Tokarczyk grupa
lat)- 100m-
Marek Jaskólski,
rota Knechciak
ski.1000m—1
2000 m — Łukasz Jagła.
dal — Marta Malik i Witold Po­
lański, pchnięcie kulą — Agnie~z-
ka Gara i Piotr Patyna.

i starsza (14—15
Marta
300 m

Marek
Sylwia

Malik ■
— Do-
Jaskól-

Bielska,
skok w

Start ligi pingponga
ROZPOCZYNAJĄ się roz­

grywki miejskiej ligi tenisa

stołowego. Zgłoszenia drużyn
z zakładów pracy i ognisk
TKKF przyjmuje ZD Krowod­
rza przy ul. Kościuszki 38. a

bliższych informacji udziela
i Tadeusz Szopa w godz. 7—9.

tel. 37-59-66.

1E u:WIZJA
PROGRAM I

15.20 Powtórka przed maturą
15.55 Świeradów-Zdrój — wojsk,

program publicyst.
16.20 Program dnia i DT — Wia­

domości
16.25 Dla młodych widzów: Kwant
17.15 Teleexpress
17.30 Studio sport, Puchar UEFA:

GKS Katowice — Sportul Buka­
reszt

19.15 Dobranoc: „Przygody Tobia­
sza”

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Zasłoń jej twarz” (3) —

film prod. angielskiej
20.55 Teraz — tygodnik gospodar­

czy
21.25 „Kantor" — film dok. Reż

Andrzej Sapija
22.40 DT — Komentarze

PROGRAM II

17.25 Program dnia
17.30 „102” — magazyn kultural­

no-muzyczny
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 „Markiza de Pompadour” —

nowela film. TP
19.00 „Muppet show, czyli rewia

gwiazd”
19.30 Konsylium „Kliniki zdro­

wego człowieka”
20.00 Koncert muzyki polskiej z

okazji Międzynarodowego Dnia

Muzyki
21.00 Studio festiwalu teatru
21.15 Ekspres reporterów
21.30 Panorama dnia
21.45 „Lizą” — film . prod. fran­

cuskiej Reż Marco Ferrari
23.20 Wieczorne wiadomości

Uwaga!
Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie teat­
rów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzialno­
ści.

(Dokończenie ze str. 5)
(10—15), Muzeum Katedralne (10—
15), Zamek i Muzeum w Piesko­
wej Skale (10—15.30), Muzeum Le­
nina, Topolowa 5: Lenin w Polsce,
Lenin w grafice artystów Kijowa
(czw. 9—16, piąt. 9—18 wst. wol.),
w Poroninie (8—16 wśt. wol.), Mu­
zeum Historyczne — Oddziały: św.
Jana 12: Militaria i zegary (9—15),
Krzysztofory, Rynek Gł. 35: Z

dziejów i kultury Krakowa (czw.
11_18, piąt. 9—15), Gołębia 4: Ofi­
cyna introligatorska R. Jahody
(czynna po zgłoszeniu tel. 22-53-98),
Muzeum Judaistyczne, S roka 24

(9—15), Wieża Ratuszowa, Rynek
Gł. (11—18, piąt. 9—15), Muzeum
Narodowe — Oddziały, Sukiennice:
Galeria poi. mai. i rzeźby 1764—
1900 (czw. 12—17.30, piąt. 10—15.30),
Muzeum Stanisława Wyspiańskiego,
ul. Kanonicza 9 (czw. 12—17.30, piąt.
10—15.30), Archeologiczne, Poselska
3: Starożytność i średn. Małopolski,
Pradzieje N. Huty, Mumie egip, w

świetle promieni X (czw, 14—18
wst.. wol., piąt. 10—14), Kościół św.

Wojciecha, Rynek GŁ: Dzieje Ryn­
ku Krakowskiego (9—16), Przyrod­
nicze, Sławkowska 17 (10—13), Dwo­
rek J. Matejki w Krzesławicach,
ul. Kruczkowskiego 15 (10—17), Mu­
zeum Lotnictwa i Astronautyki,
Czyżyny (10—14), Rydlówka, Tet­
majera 28 (czw. 15—19, piąt. 11—15),
Międzynarod. Salon Fotografii, uL
Boh. Stalingradu 13: Venus '87 (9—
19), Dom Polonii, Rynek G! 14: 40
lat PZKO (14—18), Galeria „Fo­
rum”, Mikołajska 2: Mistrzowie

polskiego plakatu (11—18), KMPiK,
Mały. Rynek 4: Fot. St. Chmielą
(13—18), KMPiK, pl. Centralny: R.
Tarkowski — Rzeźba portretowa
(11—18), NCK, Galeria, pl. Central­
ny: Gwi-zdy muzyki country i

wspóicz. moda amerykańska.. (11—
18), Kopalnia Soli zamk., Gale­
ria, ul. Floriańska 34 (li—19), Ga­
leria Fotografia-Video, Solskiego 24

(11—18), Galeria „Inny Świat”, Flo­
riańska 37 (12—18), Galeria Desy,
św.. Jana 3 (11—18), Galeria Plaka­
tu, Desa, ul. Stolarska 8—10 (11—
18), Galeria Desy „Pawilon 2”, ul.
Stolarska 17: Współczesne mai. poi.
(11—18), Galeria „Plastyka”, pl.
Szczepański 5: Mai. J. Parketnego
(10—18), Galeria „B”, ul. Solskiego
21: Graf, i rys. (11—18), Galeria
Rzeźby ZAR, ul. Bracka 13: Rzeż-

Młodych (11 19).

DYŻURY
Pogot MO tel 997 Straż Pożar

14 998 Tel Ochrony środowiska

21- 33 -64 Pogot Ratunk (tylko wy­
padki I nagle zachorowania) Łaza-
•’.a 14 wypadki tel 999 zachoro­
wanie i przewozy 22 29 99 Rynek
Podgórski 2 66 69 99 ul Teligi 6
55 59-99 Krowodrza ul Kazimie­
rza Wielkiego 117 33-39-99, ul.

Białoprądnicka 8 34 39-99 Nowa
Huta 44-49-99 Lotnisko Balice
11-19-99 Niepołomice 21 02-09 dla

m Niepołomic 198 dla m Skawiny
999 Wieliczka 73-33 -65 22-33 -54, a-

larmowy 999
DY2URT SZPITALI

Chir., Chir. uraz. Kopernika 21,
Chir. Dzicc., Urolog. Prądnicka 35,
Laryng. Nowa Huta, os. Na Skar­
pie 65, Okulist. Witkowice, Neuro­
logia oraz inne oddziały szpitali wg

rejonizacji.
tnt Służby Zdrowia, tel 22-05-11

(cała dobę) Punkt fnf Aptecznej,
tel 11-07-65 (8-15) Inl Toksyk.
Kopernika 26, tel 11-99-99 Spół­
dzielczy punkt pediatr i kardiolog,
tel. 12-20-38. 12-41 - 64 (9—22).
Spółdzielcza Pomor Psychologiczna
tel 21-54-14 Nagła pomoc lekarska

lekarzy speo tel 66-80-00 (9—21.30).
Domowa pomor lekarzy specjalistów
tel 55-56-64 (9 -20) Diagnostyczna
pomoc medyczna - USG + pielę­
gniarki (pon piąt w godz 11—17,
sob 8—11). tel 66-30-00 Krakow­
skie Towarzystwo Świadomego
Macierzyńsi wa Młodzieżowa Po­
radnia Lekarska ul Rob Stalin­
gradu 13 tei 22-78 08 (9-18) Po­
radnia dla Młodzieży Tow Rozwo­
ju Rodziny ul Dietla 90 IV p„
tei 22.28-72 porady psych seks.,
ginek dermat (piątek 15—19).
Tel Zaufania 33 II 37 (16 22) Tel.
dla Rodziców 22-02-16 '14- 18) Teł.
Zaufania dla Narkomanów 34-08-08
(8—19) Tel. Zaufania w sprawie
AIDS, tel 21-38-91 'czw 10—12) O-
środek tnf Inwal., ul 1 Maja 5. tel.
22-28-11 (pón śr l& 17) Pomoo

Drogowa PZMot., ul Kawiory 3,
tel. 37-55-75 (7 -22) Pogot Technicz­
ne „Polmozbyt” al Pokoju 81 teL
48-00-84 (6 -22) Liga Kobiet Pol­
skich, ul Karmelicka 9. II p.
porady prawne (czwartek 16—18),
psycholog 1 seksuolog (wt 14—18,
czw 14—20) tel 22-54-74 Telefon
Zielony, tel 21-33-64 (7—20) Inf. o

usługach „Eureka” - Dom Towa­
rowy Wiślna tel 21-41 -07 '10—15,
16—18) Centrum Informacji Tury­
stycznej. ul Pawia B. tel 22-60-91,
22-04-71 (8—16).

APTEKI
RynekGł.42 tel 222371 Dłu­

ga 88 tei .33-42-90 Krukowska 1,
tel 66-23-21, Pstrowskiego 98. tel
66-69-50, Kozłówek - pawilon tel.
55-51-87, Kazimierza Wielkiego 117,
tel. 37-44-01, Ńowa Huta, al Rew.

Październikowej 6. tel 44-17 -19, N.
Huta, Struga 36, tel. 44-06-90.


